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POGODA
Dziś wtorek. 23 stycznia, prze­

widywane opady śniegu, temp. | 
około 28 F (—2 C), wiatry wscho- ■ 
dnie 10 do 15 mil na godzinę 
(16 do 24 km). W nocy opady 
śniegu, silny wiatr, temp. 15 F 
(-9 C).

■ Jutro również możliwe opady 
śniegu, temp. 22 do 25 F (—4 do 
—5C).

KALENDARZYK
Dziś wtorek, 23 stycznia — 

Zaślubiny N.M.P.
Jutro środa, 24 stycznia — 

Felicji, Rafała.
Pojutrze czwartek, 25 

stycznia — Pawła.

PAPIEŻ—CZŁOWIEKIEM ROKU 1978
Fanatycy Nadal Jątrzą »•’ Iranie

“Holocaust” 
w Opinii Niemców

Bonn (UPI) — Pierwsza część se­
rii filmowej “Holocaust” pokazana 
wczoraj w telewizji zachodnio-nie- 
mieckiej wywołała mieszane uczucia 
telewidzów w NRF.

Krytycy mówili o rozrywaniu za­
bliźnionych ran i o kalaniu własnego 
gniazda, inni nie ukrywali wstydu 
i plącząc potwierdzali niemieckie 
zbrodnie, dokonane przez pokolenie 
hitlerowców.

Radiostacja w Kolonii, która za­
inicjowała ten program, po wyświet­
leniu pierwszej części, która trwała 
140 minut, zorganizowała dyskusję z 
udziałem ludzi ocalonych z niemiec­
kich obozów koncentracyjnych i 
znawców epoki hitlerowskiej.

Neo-naziści, którzy zagrozili przer­
waniem transmisji, w jakiś sposób 
dotrzymali obietnicy. Mimo wzmo­
cnionej ochrony policyjnej dwie eks­
plozje w jednej z wież antenowych 
pozbawiły obrazu milion telewidzów 
na przeciąg 30 minut.

Niezmordowany tropiciel zbrodnia­
rzy hitlerowskich, lwowski inżynier 
Szymon Wiesenthal przemawiał do 
grupy zaproszonych polityków i dy­
gnitarzy bońskich oraz dziennikarzy, 
apelując o zniesienie zasady prze­
dawnienia zbrodni wojennych.

“Zobowiązania moralne wobec 
ofiar hitleryzmu nie mogą być objęte 
zasadą przedawnienia” — powie­
dział inż. Wiesenthal.

Burza Śnieżna 
Na Środkowym 

Zachodzie
(UPI) — Oślepiający śnieg, zawie- 

wany porywistym wiatrem, pokrył 
białym całunem stany Środkowego 
Zachodu — rejon, którego mieszkań­
cy, cierpią już od dłuższego czasu z 
racji udręki spowodowanej tegorocz­
ną, niezwykle srogą zimą. Burza 
śnieżna, jaka nadchodzi nad teren 
Środkowego Zachodu, jest drugą z ko­
lei na przestrzeni ostatnich 10 dni.

W poniedziałek śnieżyca dala się 
we znaki mieszkańcom północnych 
równin, wieczorem nadeszła nad te­
ren Środkowego Zachodu, a dziś rano 
poczęła dawać się we znaki miesz­
kańcom doliny Mississippi.

Największe opady śniegu zanoto­
wano w południowo-zachodniej części 
stanu Minnesota. W miejscowości Ale­
xandria, Minn., spadło osiem cali 
śniegu — nie licząc poprzednich 
opadów. Śnieg pada tu w dalszym 
ciągu.

Stanowy wydział szos oświadczył, 
iż tutejsze drogi są nie do przeby­
cia. Większość szos w południowo- 
zachodniej części stanu musi być naj­
pierw oczyszczona przez specjalne za­
łogi. Zawieja spowodowała tu na dro­
gach zaspy śniegu dochodzące do wy­
sokości dwóch stóp.

W Południowej Dakocie nowe opady 
śniegu wynoszą od jednego do czte­
rech cali. Zanotowano tu szereg wy­
padków drogowych. Władze policyjne 
w miastach Rapid City i Watertown 
ostrzegają mieszkańców przed zaspa­
mi śniegu na drogach. Porywiste wia­
try dochodzące do szybkości 60 mil 
na godz. spowodowały zaspy śnieżne 
wysokości trzech stóp.

W miejscowości Lander, Woy. spa- 
dlo 4 cale śniegu. We wschodniej 
części stanu Colorado wichura sza­
leje z szybkością 50 mil na godz.

Zawieja śnieżna przyczyniła się 
do spowodowania całego szeregu pro­
blemów również na drogach stanu No­
wy Meksyk.

Poprzednia burza śnieżna, jaka na­
wiedziła stany Środkowego Zachodu, 
stała się pośrednią przyczyną śmier­
ci w tym rejonie około 100 osób — 
wielu ofiar ataku serca, spowodowa­
nego częstokroć odgarnianiem śnie­
gu.

Khomeini 
Rzuca 
Wyzwanie 
Rządowi
Zamierza Utworzyć 
Rewolucyjną Radę 
Islamską

Teheran. (UPI) — Obóz przywód­
ców szyickich fanatyków irańskich 
Ayatollaha Khomeiniego nie przesta- 
je judzić i jątrzyć. Khomeini zapowie­
dział, że w piątek przybędzie do Ira­
nu, a jeden z czołowych jego po­
pleczników — Mehdi Bazargan ujaw­
nił plan, który stanowi wyraźnie wy­
zwanie rzucone obecnemu rządowi 
premiera Shapoura Bakhtiara.

Powiedział on mianowicie, że zaraz 
po powrocie do kraju Khomeini utwo­
rzy Rewolucyjną Radę Islamską, któ­
ra sformuje rząd przejściowy. Rząd 
ten będzie sprawował władzę aż do 
czasu wyboru Zgromadzenia Konsty­
tucyjnego.

Bazargan twierdzi, że wszelkie przy­
gotowania w tym względzie są już

(Dokończenie na str. 4)

Dominikana 
Oczekuje 
Papieża

Santo Domingo, Dominikana. (CT) 
— Przez ulicę stolicy republiki do­
minikańskiej przejedzie Papież w sa­
mochodzie wojskowym (typu “Jeep”), 
pomalowanym na kolor biały. Do­
minikana oczekuje przybycia Jana 
Pawła II, “El Papa”, jak go tu na­
zywają. Ludność miasta otrzyma po­
nad 300,000 papierowych flag, wydru­
kowanych i rozdanych przez władze 
rządowe. Stojące na trasie przejazdu 
Papieża ludność — powiewać będzie 
tymi chorągiewkami. Prezydent za­
mierza ogłosić święto narodowe.

Papież zatrzyma się w Dominika­
nie na 20 godzin — przejazdem — uda­
jąc się w dalszą podróż do Meksy­
ku, gdzie weźmie udział w Trzeciej 
Konferencji Biskupów z Krajów La- 
tyńskich. Konferencja odbędzie się 
w miejscowości Puebla. Przyjazd Pa­
pieża do Santo Domingo określany 
jest przez tutejsze czynniki jako 
“największe dotychczasowe wydarze­
nie” w dziejach tego kraju.

Dla papieża Jana Pawła II będzie 
to pierwsza zagraniczna wizyta od 
czasu objęcia przezeń, w październiku 
ub.r. tronu papieskiego.

Republika Dominikańska zajmuje 
dwie trzecie terytorium wyspy His­
paniola, liczy 5 mil. mieszkańców, 
z których 85% należy do kościoła 
rzymsko-katolickiego. Wyspa odkryta 
została przez Kolumba w roku 1492. 
W r. 1504 powstała tu pierwsza w 
Ameryce archidiecezja.

W Chicago, tutejszy arcybiskup, 
kard. Jan Cody, podał do wiadomo­
ści, iż zamierza udać się samolotem 
do Santo Domingo, celem odbycia 
spotkania z Papieżem.

Mniejsze Dostawy
Tokio (CT) — Firma naftowa Cal- 

trex Petroleum Corp., będąca łączną 
własnością rafinerii Texaco i Stan­
dard Oil, zawiadomiła rząd japoński, 
że wobec zaburzeń w Iranie zmuszo­
na jest zmniejszyć o 20 procent 
obecne dostawy ropy naftowej.

Caltrex pokrywa 15 procent zapo­
trzebowania japońskiego. Ze środowi­
ska nafciarzy pochodzi wiadomość 
że Caltrex zakupuje nierafinowaną 
ropę naftową z Arabii Saudyjskiej, 
aby w ten sposób wyrównać w pew­
nym stopniu zmniejszone wydobycie 
irańskie.

& ■ *

Typowa rezydencja plantatora nad brzegami Mississippi.

Spłonęła Stacja 
“Bombardowań” 

Sowieckich
Moskwa (UPI) — Pożar 10-piętro- 

wego budynku w Moskwie, mieszczą­
cego się vis a vis ambasady Stanów 
Zjednoczonych, który w górnej partii 
spłonął w czasie minionego week­
endu, oznacza wyeliminowanie jednej 
z dwóch istniejących stacji, z których 
wywiad sowiecki “bombardował” 
ambasadę mikrofalami.

“Bombardowanie” to stanowiło 
“tarczę,” osłaniającą sowieckie apa­
raty podsłuchowe, a jednocześnie słu­
żyło do zakłócania amerykańskich, 
najnowocześniejszych urządzę if łącz­
nościowych.

“Dziś rano nie dało się stwierdzić 
sygnałów mikrofalowych, nadawa­
nych z przeciwka” — powiedział 
rzecznik ambasady.

“Bombardowania” te miały naj­
większe nasilenie w latach 1975-76, 
zmniejszyły się po ostrym proteście 
amerykańskim.

W 1976 roku na najwyższych pię­
trach ambasady zainstalowano w 
oknach osłony aluminiowe, które 
skuteczność bombardowań sowie­
ckich, a w szczególności promienio­
wanie mikrofalowe, zmniejszyły o .90 
procent.

Pierwszy Odrzutowiec 
z USA w Chinach

Hongkong (UPI) — Gigantyczny 
odrzutowiec amerykański Boeing 
747SP, należący do linii Pan Ameri­
can, wylądował wczoraj na lotnisku 
Białej Chmury w Kantonie.

Był to lot próbny, który niewąt­
pliwie zapoczątkuje regularną komu­
nikację lotniczą Stany Zjednoczone- 
Chiny.

Rzecznik linii George Doubleday 
powiedział, że zespół specjalistów, 
który przyleciał do Kantonu odniósł 
“korzystne wrażenie” po zapoznaniu 
się z urządzeniami technicznymi lot­
niska Biała Chmura i sprawnością 
chińskiej obsługi ziemnej.

W środowisku lotnictwa cywilnego 
mówi się, że Pan American wkrótce 
zainauguruje stale połączenia nad 
Pacyfikiem do Pekinu lub Szanghaju, 
a odrzutowce chińskich linii lotni­
czych będą latały do miast amery­
kańskich.

Szach w Maroku
Marrakesz (UPI) — Szach Iranu 

rozpoczął drugi tydzień dobrowol­
nego wygnania. Pod silną ochroną 
przybył on wraz z cesarzową Farah 
do marokańskiego Marrakeszu i za­
mieszkał w pałacu Jenane el Kebir, 
z okien którego roztacza się malow­
niczy widok na ośnieżone góry Atlasu.

Według dotychczasowych planów, 
szach ma pozostać w Maroku tylko 
dwa dni, a następnie odlecieć do Sta­
nów Zjednoczonych, gdzie już prze­
bywa jego syn, córka i matka, ale nie 
jest wykluczone, że plany te ulegną 
zmianie.

Mówi się, że szach albo przedłuży 
swój pobyt w Maroku, albo w ogóle 
zrezygnuje z wyjazdu do Stanów 
Zjednoczonych.

Dziś Wieczorem 
Orędzie Prezydenta 

Do Narodu
Washington (UPI) — Prezydent 

Carter pracuje nad siódmą już z kolei 
wersją swego orędzia do narodu, ja­
kie wygłosi dziś wieczorem. Treść 
orędzia określana jest jako “pełna 
nadziei, lecz realistyczna.” Orędzie 
wygłoszone będzie wobec sesji połą­
czonych izb Kongresu i transmitowa­
ne na cały kraj przez sieć telewizyjną.

Rzecznik Białego Domu oświadczył, 
iż Carter poświęcił treści tegoroczne­
go orędzia więcej czasu i pracy, niż 
jakiejkolwiek innej mowie, wygłoszo­
nej w przeszłości.

Ten sam rzecznik stwierdził, iż orę­
dzie będzie mieć charakter “tema­
tyczny . . . filozoficzny.” Charaktery­
zować będzie ono podejście Cartera 
do urzędu prezydenta, jego spojrzenie 
na problemy kraju oraz jego wizję 
przyszłości.”

Nie będzie ono jednakże zwykłym 
wyliczeniem problemów i potrzeb, je­
szcze jedną listą projektów uchwał, 
które należałoby — zdaniem Prezy­
denta — zatwierdzić.

Pożar 
w Schronisku 
Dla Starców

Helsinki. (UPI) — W oddziale schro­
niska dla starców, wymagających 
szczególnej opieki, w mieście Virrat, 
odległym o 220 mil na północny-za- 
chód od Helsinek, wybuchł dziś o 
godz. 4:40 nad ranem gwałtowny po­
żar. Drewniane skrzydło oddziału, za­
mieszkałego przez 69 pacjentów i 
członków personelu pielęgniarskiego, 
spłonęło do szczętu i w ogniu znala­
zło śmierć 28 osób.

Dzięki ofiarnej akcji strażaków wie­
lu przykutych chorobą do łóżek star­
ców i trzy pielęgniarki zdołano wy­
nieść z płomieni, zanim żywioł unie­
możliwił dalszą akcję ratowniczą.

Dopiero o godz. 9 straż pożarna 
zdołała ogień zlokalizować i nie do­
puściła, aby przerzucił się na głów­
ny, murowany budynek schroniska.

Prowadzone jest intensywne śledz­
two dla ustalenia, co spowodowało 
pożar.

Mayor miasta Eero Keski-Lusa jest 
zdania, że ogień powstał w kotłowni 
albo w palami, z której korzystają 
pacjenci palący papierosy. Strawiony 
pożarem budynek został zbudowany 
w 1907 roku, a w zeszłym roku zo­
stał unowocześniony.

Pożar w Virrat jest drugą najwięk­
szą we współczesnej historii Finlan­
dii tragedią tego rodzaju. Najgorszą 
był pożar w 1966 roku w zakładzie 
dla psychicznie chorych, kiedy to zgi­
nęło 31 osób.

Dolar Zwyżkuje
Londyn. (UPI) — Dzisiejsze noto­

wania na giełdach europejskich wy­
kazują tendencję zwyżkową, nato­
miast na giełdzie tokijskiej zaznaczył 
się nikły spadek kursu. Cena złota 
na wszystkich giełdach spadla o parę 
punktów.

Toronto, Montreal, 
Chicago—Zima 77/78 

(St) — Toronto ma 700,000 mie­
szkańców i 525 mil ulic miejskich. 
Średnia opadu śnieżnego w ciągu 
zimy 1977-78 wyniosła 60 cali. Na 
oczyszczenie ulic z tego opadu mia­
sto wydało 7 milionów dolarów.

W Montrealu odpowiednie dane 
przedstawiają się następująco: 2 
miliony mieszkańców, tysiąc mil 
ulic, opad śnieżny 100 cali, a wy­
datki na uprzątnięcie miasta ze 
śniegu — 34 miliony dolarów.

A w Chicago?
W Chicago mieszka 3 miliony lu­

dzi, miasto ma 4,000 mil ulic i 
średni opad wyniósł 50 cali, na co 
wydano ... 7.2 milionów dolarów, 
a więc tylko o $200,000 więcej niż 
trzykrotnie mniejsze ludnościowo 
Toronto, mające prawie osiem 
razy mniej mil ulicznych do od­
śnieżania.

Warto, aby wyborcy chicagoscy 
pamiętali tę statystykę, gdy pójdą 
głosować w prawyborach i wybo­
rach miejskich.

Trudna Sprawa 
Palestyńskiej 

Jedności
Damaszek (UPI). Palestyńska Ra­

da Narodowa, najwyższy organ Pa­
lestyńskiej Organizacji Wyzwoleńczej, 
uchealiła program działania poli­
tycznego, który m. in. przewiduje 
wznowienie kontaktów z Jordanią.

Program został uchwalony jedno­
myślnie, natomiast jego realizacja 
daleka będzie od jednomyślności i nie­
wątpliwie napotka na przeszkody.

Dr George Habash, przywódca ra­
dykalnego Frontu Ludowego i głowa 
opozycji w łonie PLO, domagał się 
aby nawiązanie kontaktów z Jorda­
nią uwarunkowane było zgodą króla 
Husseina na przeprowadzanie ataków 
przeciwko Izraelowi z terytorium jor- 
dańskiego.

Żądanie to niewątpliwie będzie przez 
Amman odrzucone, który w najlep­
szym razie zgodzi się na utworzenie 
przedstawicielstw PLO w Jordanii.

Uzgodniony program zawiera tra­
dycyjne żądanie utworzenia niepod­
ległego państwa palestyńskiego, po­
stulat wzmożenia ataków na Izrael 
i klauzulę odrzucającą pokojową ini­
cjatywę Stanów Zjednoczonych.

W następnej fazie Rada przystąpi 
do sformowania komitetu wykonaw­
czego, który ustala wytyczne działa­
nia i kontroluje finanse. Nie ma naj­
mniejszych wątpliwości, że przewod­
niczącym komitetu wykonawczego 
będzie — jak dotychczas — Yasser 
Arafat, z czym godzą się nawet jego 
najbardziej zaciekli oponenci, nato­
miast skład personalny komitetu 
może stać się prawdziwą kością nie­
zgody, ponieważ wszystkie ugrupo­
wania, luźno tylko związane pod szyl­
dem PLO, roszczą sobie różne nie­
kiedy sprzeczne ze sobą, pretensje.

Kością niezgody mogą też stać się 
finanse, szczególnie wobec zobowią­
zania państw arabskich, zwalczają­
cych porozumienie z Camp David, 
dostarczenia PLO kwoty $250,000.

Powrót Patrioty
Hongkong (UPI) — 38-letni patriota 

amerykański Daniel Kelly, który wo­
łał dwie trzecie swego życia spędzić 
w więzieniu chińskim, niż wyrzec się 
obywatelstwa amerykańskiego, dziś 
jest w drodze do ojczyzny, której 
pozostał wiernym mimo, że zna ją tyl­
ko z książek.

Kelly — syn amerykańskiego leka­
rza misyjnego — wraca do Stanów 
Zjednoczonych w towarzystwie żony 
Flory i ich trojga dzieci.

“Nigdy się nie poddałem,” powie­
dział Kelly spokojnym głosem, w któ­
rym wyraźnie brzmiały akcenty 
buntownicze.

Tymczasowo rodzina patrioty osie­
dli się w domu siostry Elizabeth Pea­
body w Plainfield, Ind.

Uznanie Dla 
Jana Pawła II 
w Europie 
Ludzie Kochają Go, 
Ponieważ Chce Być Ich 
Bratem, a Nie Świętością

Watykan. (TP) — Kilka pism zacho­
dnioeuropejskich, bynajmniej nie ka­
tolickich, ogłosiło Papieża Jana Pa­
wła II Człowiekiem Roku 1978. Na­
leży do nich wielki dziennik ham- 
burski “Die Welt”, który tak komen­
tuje ten wybór: “Jan Paweł II, ja­
ko nowy czynnik na scenie światowej 
w ciągu kilku tygodni zdobył sobie 
popularność na wszystkich kontynen­
tach. Przydał on nowej świetności 
pełnionej przez siebie roli, przełamał 
skostniałe formy, zastąpił przestarza­
łe ceremoniały ludzkim, niewymuszo­
nym obejściem, dał się poznać jako 
płomienny orędownik praw człowieka. 
Postać Jana Pawła II, polskiego pa­
pieża wyrasta wysoko ponad prze­
ciętny poziom wydarzeń minionego 
roku. Ale na Człowieka Roku pre­
tenduje go coś więcej: stał się on 
symbolem wyczuwalnego w świecie 
odrodzenia religijnego, które jest re­
akcją na rosnącą złożoność życia co­
dziennego, na rozczarowanie do haseł 

(Dokończenie na str. 4)

Projekt Cięć 
w Budżecie 

Soc. Security
Washington. (CT) — Prez. Carter pod­

jął w poniedziałek duże ryzyko natury 
politycznej, gdy zdecydował się, iż 
opracowany przezeń projekt budżetu 
na rok 1980, dotknie odcinka niezwy­
kle delikatnego, jakim są wypłaty z 
tytułu Social Security.

Prezydencki projekt budżetu na rok 
przyszły, złożony wczoraj w Kongre­
sie, przewiduje, iż wypłaty z tytułu 
Social Security, dla pewnej kategorii 
emerytów — ulegną nieznacznym cię­
ciom. W r. 1980 cięcia wyrażać się 
będą ogólną sumą $600 mil., podczas 
gdy w roku 1981 wyniosą $1.7 mil. 
Aczkolwiek są to sumy stosunkowo 
skromne w porównaniu z olbrzymim 
budżetem Social Security wynoszą­
cym $115 bil., należy liczyć się z tym, 
iż proponowane przez Cartera cięcia 
wypłat Soc. Security staną się w Kon­
gresie przyczyną zaciekłej dyskusji.

Proponowane przez Cartera cięcia 
mają na celu wprowadzenie oszczę­
dności w pewnych programach typu 
dobroczynnego (welfare), istnieją­
cych w ramach systemu Social Se­
curity.

M.in. chodzi tu o cięcia, jakie prze­
prowadzone byłyby na nastp. odcin­
kach: wyelimonowanie wypłat dla 
studentów, którzy ukończyli lat 18. 
Zmniejszenie wypłat dla wdów i wdo­
wców. Zmniejszenie wypłat dla pew­
nej kategorii emerytów. Ograniczenie 
sum wypłacanych przez Social Secu­
rity jednorazowo z powodu śmierci. 
Począwszy od r. 1954 po śmierci eme­
ryta korzystającego z wypłat Social 
Sec. wypłacana jest jednorazowa su­
ma w wysokości $255. Zgodnie z pla­
nem Prezydenta, pozycja ta ma być 
wyeliminowana. Carter proponuje ró­
wnież wyeliminowanie kwoty $120 — 
minimalnej sumy wypłacanej nowym 
odbiorcom.

Ponadto Prezydent proponuje prze­
prowadzenie reformy ubezpieczenia 
wypłacanego z tytułu niezdolności do 
pracy.

Związki z CIA?
Moskwa (NYT) — “Gazeta lite­

racka” — organ Związku Pisarzy 
Sowieckich — orzekła, że obywatel 
szwedzki Laimonis Niedre, areszto­
wany w ZSRR i skazany na 10 lat 
więzienia za rzekome szpiegostwo, 
miał powiązania z amerykańską 
agencją wywiadu CIA.
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50
Półrocz. (6 mos.) 18.60
Kwartał. (3 mos.) 10.50
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25c

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Widmo Kryzysu w Bloku Sowieckim
Ropa naftowa jest niekończącym się źródłem 

trosk nie tylko Stanów Zjednoczonych, Europy 
Zachodniej i Japonii, lecz także bloku sowiec­
kiego w Europie. Po wstrzymaniu dostaw ropy 
przez pogrążony w anarchii Iran, Zachodowi 
i Japonii grożą poważne trudności ekonomiczne, 
które mogą doprowadzić do zaburzeń i zmian 
politycznych.

Źródłem trosk reżimów komunistycznych w 
Europie nie jest Iran lecz Rosja, która do­
starcza ich krajom 80 procent importowanej 
ropy naftowej. Ponieważ handel w bloku so­
wieckim, jak w zamierzchłych czasach, ma 
charakter zamienny (węgiel, maszyny itp. za 
ropę) a wartość rubla wyznacza Moskwa we­
dług własnego widzi mi się bez liczenia się 
z jego rzeczywistą siłą nabywczą, trudno 
zorientować się ile podległe Rosji kraje euro­
pejskie płacą za ropę. Panuje powszechnie 
przekonanie, że Rosja swoim przymusowym 
sojusznikom liczy za ropę więcej niż zniena­
widzonym kapitalistom zachodnim. Po każdej 
podwyżce ceny ropy przez kraje eksportujące 
zrzeszone w OPEC, Rosja również podnosi 
cenę. W tym roku kraje OPEC podniosą cenę 
w trzech etapach o 14.5 procent, Rosja zapo­
wiedziała swoim “satelitom”, że w tym'roku 
będą płacili za ropę o 20 procent więcej niż 
w roku ubiegłym.

Kraje bloku sowieckiego pokrywają około 
20 procent zapotrzebowania na ropę importem 
z Bliskiego Wschodu, gdzie muszą płacić 
“twardą walutą”, której mają coraz mniej. 
Wobec wielkiego zadłużenia na Zachodzie, moż­
liwości uzyskania nowych kredytów są małe. 
Gdyby Zachód zaryzykował zwiększenie kre­
dytów dla niektórych państw bloku sowiec­

kiego, nie wiadomo, czy zgodzi się na to 
Moskwa. Płacenie za ropę z Bliskiego Wschodu 
będzie coraz większym ciężarem dla państw 
bloku sowieckiego, które nie wiele mają do 
pferowania Zachodowi w zamian za dewizy.
Nieco dalsza przyszłość bloku sowieckiego wy­
gląda gorzej niż teraźniejszość. Zapotrzebowa­
nie na ropę będzie stale wzrastało. Rosja za­
wiadomiła swoich “satelitów”, że po 1980 r. 
nie będzie mogła zwiększać dla nich dostaw 
ropy naftowej. Znaczy to, że kraje bloku so­
wieckiego będą mu siały sprowadzać więcej 
ropy niż obecnie z Bliskiego Wschodu. Ale 
czym będą płacić?

Wobec ponurych perspektyw, reżimy komu­
nistyczne we wszystkich krajach bloku sowiec­
kiego, od Niemiec Wschodnich, przez Polskę 
do Rumunii i Bułgarii, redukują ambitne plany 
uprzemysłowienia i podniesienia stopy życio­
wej. W Polsce wiele zakładów przemysłowych 
zmniejszyło produkcję, by oszczędzać energię. 
Węgry, celem zmniejszenia zużycia, podniosły 
Cenę gazu o 20 procent. Polityka zaciskania 
pasa i nie spełnienie przyrzeczeń o podniesie­
niu stopy życiowej mogą wywołać nową falę 
protestów i zaburzeń i jeszcze bardziej pod­
minować władzę “Quislingow” Moskwy.

Możnaby się z tego cieszyć, gdyby nie świa­
domość, że Rosja nie dopuści do wymknięcia 
się jej ofiar ze stalowej klatki w jaką je 
wtłoczyła po wojnie. Nowe na wielką skalę 
zaburzenia w krajach pod jej władzą stałyby 
się pretekstem do przywrócenia otwartego ter­
roru.

Reżimy komunistyczne w Europie, pozba­
wione swobody ruchów, mają o wiele mniejsze 
szanse wybrnięcia z trudnej sytuacji ekono­
micznej niż wolne kraje Zachodu.

Sprawa Uznania Chin
Sprawa uznania Chin jest faktem dokona­

nym. Wydarzenia w Iranie w pewnym sensie 
przesłoniły ją, chociaż gdy prezydent Jimmy 
Carter ogłosił w grudniu swoją decyzję, pod­
niosły się różne głosy sprzeciwu, opierające 
się głównie na założeniu, że przez normali­
zację stosunków dyplomatycznych z Pekinem 

» Washington porzucił swego sojusznika z Taj­
wan.

Warto jednak wiedzieć, jak zareagowała na 
■ decyzję Prezydenta amerykańska opinia pub- 
' liczna. Właśnie Louis Harris przeprowadził 

badania, ustalając w ich wyniku, że badani 
w 60 procentach do 27 opowiadają się za 
chińską decyzją Cartera. W różnych jednak 
konkretnych zagadnieniach, wiążących się ści­
śle z zasadniczą decyzją o uznaniu czerwonych 
Chin, nastawienie opinii publicznej jest różne.

Tak więc badani w stosunku 72 procent 
do 21 poparli stanowisko Prezydenta, że Stany 
“nie będą sprzedawały Pekinowi uzbrojenia”, 
ale tylko 45 procent do 44 godzi się na sta­
nowisko odnośnie “wycofania uznania dyplo­
matycznego Tajwanowi, przy jednoczesnym

podtrzymaniu z wyspą stosunków gospodar­
czych”.

W trzech zagadnieniach opinia publiczna wy­
powiada się przeciw postawie prezydenta Car­
tera. 47 do 43 procent sprzeciwia się “dal­
szej sprzedaży broni nacjonalistycznemu rzą­
dowi na Tajwanie”. Louis Harris komentuje, 
że w takim nastawieniu nie tyle chodzi o nie­
pokój, że Stany są masowym dostawcą broni, 
ile raczej o obawy, że “dostawy broni będą 
prowadziły raczej do wojny, a nie do jej 
odsuwania”.

57 do 29 procent badanych nie uznaje, że 
według Washingtonu “Tajwan jest częścią Chin, 
kontrolowanych przez komunistów”. 52 do 
32 procent nie aprobuje postawy Prezydenta, 
że do 1980 r. “Washington unieważni nasz 
układ obronny z Tajwanem”. Harris komen­
tuje więc:

“Większość społeczeństwa uznaje, że ko­
muniści kontrolują Chiny kontynentalne, że 
Pekin staje się coraz większą siłą w skali 
światowej i że lepiej jest, aby Stany miały 
z Chinami bliskie stosunki”. Jest to więc 
“postawa realizmu”.

O Ograniczenie Filibusterki
Przywódca demokratytznej większości w Se­

nacie, sen. Robert Byrd z West Virginii, wy­
stąpił z godną uwagi inicjatywą przeprowa­
dzenia zmian w regulaminie, mających na celu 
ukrócenia filibusterki. Dla tradycyjnego wy­
czulenia senatorów w tej sprawie jest to po­
sunięcie, które na pewno wywoła spory i moż­
na oczekiwać, że dojdzie do filibusterki prze­
ciw ograniczeniom w filibusterskich uprawnie­
niach senatorów. Byrd nie jest zadowolony 
z faktu, że na zasadzie obecnego regulaminu 
filibusterka może trwać nawet po uchwale 
Senatu o jej zamknięciu.

Z praktyki poprzednich lat wynika, że z 
reguły na początku sesji senackiej dochodziło 

■ do konfliktów o filibusterkę, paraliżujących 
prace Senatu. Obecnie jednak być może inicja­
tywa sen. Byrda ma szanse powodzenia, gdyż 
i wśród republikańskiej mniejszości ujawniły 

- się dążenia, aby zagadnienie filibusterki roz- 
. wiązać kompromisowo.

Przywódcy republikanów w Senacie, sen. 
Howard Baker z Tenn, i sen. Ted Stevens 

' z Alaski, ujawnili już swoją gotowość do kom­
promisu, aby w obecnym Senacie nie doszło 

, znowu na początku jego sesji do namiętnych 
i długich walk. Jest to ważne z tej racji, 
ponieważ właśnie republikanie mają w zasa­
dzie filibusterki ważny i skuteczny środek 
politycznego nacisku.

Skoro zaś obaj wspomniani senatorowie re­
publikańscy gotowi są do poparcia projekto­

wanej przez sen. Byrda zmiany regulaminu, 
być może przywódca demokratów potrafi zmo­
bilizować koalicję demokratyczno-republikań- 
ską na rzecz przeprowadzenia zmiany. W Se­
nacie ocenia się, że zagadnienie filibusterki 
wypłynie na plenum.

Zamiary Byrda, — co też jest znamienne, 
popierane są i przez konserwatywnych republi­
kanów, choć nie całkowicie. Mianowicie Byrd 
chciałby, aby nie było debaty, gdy znajdzie 
się na porządku dziennym obrad sprawa wnie­
sienia na plenum projektu ustawodawczego. 
Taka bowiem debata też daje okazję do fi­
libusterki, a więc dla zwolenników pełnej fi­
libusterki wyłaniają się dwie okazje: przy 
wnoszeniu projektu ustawodawczego na ple­
num oraz w czasie rozpatrywania go mery­
torycznie.

To i Owo
28-letni sowiecki działacz religijny, Aleksan­

der Ogorodnikow, został skazany na rok wię­
zienia — jak głosi werdykt — za “pasożyt- 
nictwo społeczne”.

W czasie procesu nie wspomniano jednak 
słowem, że Ogrodników jest rzekomem niero­
bem. Zarzucano mu natomiast, że jest żało- 
życielem grupy ortodoksów, którzy zajmują 
się nielegalnie odnawianiem zaniedbanych 
cerkwi. Ogorodnikow utrzymywał się ze sprze­
daży hodowanych przez siebie warzyw.

PISZĄ;
Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Przed Nowym 
Kryzysem Naftowym

DZIENNIK POLSKI (Detroit) - 
James Schlesinger pocieszył nas za­
powiedzią kontroli Energii, jeżeli 
Iran nie podejmie normalnej produ- 
cji nafty przed latem bieżącego roku.

Z Iranu zakupujemy tylko 8-10 pro­
cent ropy naftowej, ale widać, że 
kryzys dla nas będzie nieunikniony 
i dlatego już przewiduje się-ograni­
czenie konsumpcji oleju palnego jak 
też gazoliny. Ale jednocześnie w parze 
idzie też mowa o ograniczeniu gazu 
naturalnego, klorego przecież nie 
sprowadzamy z Iranu. Posiadamy 
własne bogate zasoby i kupujemy 
go też w Kanadzie.

Schlesinger powiedział dalej, że 
plan racjonowania gazoliny był opra­
cowany jeszcze przed wypadkami w 
Iranie i będzie przedłożony Kongreso­
wi na wiosnę. Przewiduje się, że ra- 
cjonowanie wprowadziłby prez. Car­
ter na 9 miesięcy, gdyby zaistniał 
stan pogotowia krajowego, Poprzednio 
odrzucano racjonowanie, ponieważ 
zniesienie kontroli cen miało samo re­
gulować rynek spożycia. Widać, że 
trzeba było podjąć pewne kroki . . . 
na wszelki wypadek.

W dalszym ciągu Schlesinger, nie­
zależnie od kryzysu w Iranie, zwraca 
się do wszystkich, by dobrowolnie 
zaczęli oszczędzać paliwo przez trzy­
manie się przepisu szybkości 55 mil 
na godzinę, utrzymanie temperatury 
mieszkań w wysokości 65 stopni i 
przez unikanie niepotrzebnego uży­
wania samochodów na “zbędne wy­
jazdy.” Tego rodzaju dobrowolne sa- 
moograniczenie się pozwoli na za­
oszczędzenie 600,000 beczek paliwa 
dziennie.

Jest ogólnie znaną tajemnicą fakt, 
że wyższe ceny gazoliny wcale nie 
zmniejszają konsumpcji. Przed kilku 
dniami ogłoszono dane ze sprzedaży 
samochodów. Okazuje się, że Cadillac 
ustanowił nowy rekord sprzedaży w 
1978 roku. A samochód ten nie jest 
oszczędnościowy, gdy chodzi o spale­
nie giftoliny!

Rząd jednak myśli poważnie o unik­
nięciu kryzysu przyszłej jesieni i zi­
my. Nie wiemy, jak te zarządzenia 
będą wyglądały w praktyce, ale wy- 
daje się, że nawet mimo racjonowania 
paliwa ceny będą horrendalnie wyso­
kie. Teraz należy też wziąć pod uwagę 
konsekwencje racjonowania, które 
muszą odbić się na ekonomii kraju.

Schlesinger powiedział tylko, że w 
najbliższych dniach ogłosi propono­
wane przepisy, regulujące przydział 
gazoliny i oleju palnego, a także gazu 
naturalnego. Mają to być tylko propo­
zycje, ponieważ najprawdopodobniej 
Kongres będzie o tym decydować. Dał 
jednak do zrozumienia, że nie jest 
to bez precedensu, ponieważ rząd 
rozdzielał olej i gazolinę podczas kry­
zysu 1973-74 roku, wywołanego całko­
witym odcięciem dopływu ropy arab­
skiej, wskutek wojny izraelsko-egip- 
skiej. Nie są to najlepsze horoskopy, 
ale trzeba powiedzieć, że rząd patrzy 
nieco na przyszłość i stara się zapo­
biec katastrofie. Jest to lepsze niż nic, 
ale uniknięcie katastrofy przez ogra­
niczenie konsumpcji nafty i jej pro­
duktów nie gwarantuje dobrobytu.

Na początku Nowego Roku jeste­
śmy częstowani dozą raczej niepo­
myślnych wiadomości. Ale musimy 
przyznać, że marnotrawna gospodar­
ka energią powinna być bardzo ogra­
niczona w każdej dziedzinie. Należy 
liczyć się z rzeczywistością a nie ma­
rzeniami o nowym paliwie, czy nowej 
energii, których wcale nie ma.

Gen. A. Haig
Dowódca sił NATO i b. szef szta­

bu Białego Domu w ostatnich mie­
siącach urzędowania prez. Nixona, 
gen. Aleksander Haig, po przejściu 
na emeryturę w czerwcu br. ma za­
miar osiedlić się w Pennsylwanii i 
kandydować w 1980 r. na senatora, 
jeżeli republikański sen. Richard 
Schweiker nie będzie kandydował po­
nownie. Wybór do Senatu w 1980 r. 
byłby dla gen. Haig’a odskocznią do 
kandydowania na prezydenta w 1984 
r. Haig jest republikanem.

Wielka Strata
Koła dyplomatyczne są przekonane, 

że bez względu na to, kto ostatecz­
nie utrwali się u władzy w Iranie, 
kraj ten w najlepszym wypadku do­
łączy do bloku państw “neutralnych”. 
Wielu ekspertów przypuszcza, że Iran 
znajdzie się w bloku antyzachodnim.

Komitety Kongresowe
Wstępnym problemem w każdym 

nowym Kongresie są nominacje do 
komitetów. I nie chodzi tu tylko o ob­
sadę stanowisk przewodniczących, 
bo ta sprawa jest regulowana trady­
cyjną zasadą starszeństwa, ale rów­
nież o wypełnianie wakansów w ko­
mitetach, powstających czy to z racji 
wycofywania się ustawodawców z 
życia politycznego, czy też z racji 
przegranej w wyborach. Dotyczy to 
obu izb, Senatu i Izby Reprezentantów.

Jakże więc wyglądają nowe nomi­
nacje do szczególnie ważnych komi­
tetów?

Obie izby Kongresu są kontrolowane 
przez demokratów, a więc i wszystkie 
komitety będą kontrolowane przez 
partię większości. Wysuwa się jednak 
znane od dawna zagadnienie układu 
sił wewnętrznych między konserwaty­
stami i liberałami demokratycznymi.

Pod tym kątem widzenia trzeba 
oceniać nowe przydziały ustawodaw­
ców demokratycznych do komitetów.

A więc Senat. Democratic Steering 
Committee, zajmujący się nominacjami, 
wykazał sporą dozę troski o interesy 
liberalnego skrzydła, skoro liberało­
wie zostali przydzieleni do ważnych 
komitetów budżetu, przydziału fun­
duszów, spraw prawnych i finansów.

Czołowy liberał w Senacie, sen. Ed­
ward Kennedy z Mass., powiedział, że 
liberałowie nie oczekiwali takiego 
podbudowania ich sil w komitetach’ 
senackich, jak to nastąpiło.

Liberałowie nie polepszyli jednak 
silnie swoich wpływów w ważnym 
Komitecie Stosunków Zagranicznych, 
do którego wszedł wprawdzie uwa­
żany za liberała sen. Edmund Muskie 
z Maine, ale przegrał liberał, sen. 
Paul Tsongas z Mass., bo przydział 
otrzymał konserwatysta, sen. Edward 
Zorinsky z Nebraska.

Liberałowie zwiększyli swoje wpły­
wy w komitetach, mających do czy­
nienia z sprawami gospodarczo- 
finansowymi, co — jak notują obser­
watorzy polityczni w stolicy — wy­
wołało poważne zaniepokojenie w 
kolach przemysłowo-finansowych.

Dla tych kół układ sił w Komitecie 
Prawniczym też będzie niekorzystny.

Przewodniczącym jest sen. Ken­
nedy, utrzymany został liberał, sen. 
John Culver z Iowa, ale też dodano

trzech konserwatystów: umiarkowa- 
wany sen. Max Baucus z Montana, 
sen. Patrick Leahy z Vermont i sen. 
Howell Heflin z Alabama. Komitet 
ten będzie miał 10 demokratów i sied­
miu republikanów, a więc przewaga 
konserwatystów będzie oczywista.

Dalej liberałom udało się wprowa­
dzić do silnie konserwatywnego skła­
du Komitetu Sił Zbrojnych sen. Carl 
Levin z Michigan, ale dwa inne wa- 
kanse zostały wypełnione konserwa­
tystami: sen. David Boren z Oklahoma 
i sen. James Exxon z Nebraska.

Jedną ze znamiennych decyzji przy­
wódców demokratycznych w Senacie 
było zniesienie zakazu, aby ten sam 
senator był członkiem w trzech waż­
nych komitetach. Steering Committee 
poszedł tu więc na ustępstwa, aby 
zaspokoić polityczne ambicje różnych 
wybitnych senatorów.

A teraz Izba Reprezentantów. Naj­
bardziej interesującą decyzją było 
mianowanie do wpływowego Komitetu 
Środków i Sposobów dwóch liberałów, 
dwóch konserwatystów i jednego 
umiarkowanego kongresmana. Oce­
nia się, że przez te nominacje Komi­
tet ten zostanie “nieco przesunięty 
na prawo.” W komitecie tym było 
sześć wakansów demokratycznych, 
bo dotychczasowi ustawodawcy albo 
wycofali się, albo też przegrali w 
wyborach listopadowych. I właśnie 
czterej z nich głosowali liberalnie 
w sprawach podatkowych.

Dziennik “Wall Street Journal” 
zauważył, że nowy układ sił w Komi­
tecie Środków i Sposobów nie umocnił 
wpływów speakera Izby, kongr. Tho­
mas O’Neill z Mass. Popierał on kan­
dydatów liberalnych, gdy tymczasem 
przywódca większości demokratycz­
nej w Izbie, kongr. Jim Wright z 
Texas, przeprowadził w Steering 
Committee konserwatystów. Uważa 
się, że w tej sytuacji władza Spea­
kera w Komitecie Środków i Spokoju 
znowu została uszczuplona.

Wszystkie te nominacje oraz poli­
tyczna walka o obsadę stanowisk w 
ważnych komitetach izbowy wska­
zują, że kontrolujący i Izbę Repre­
zentantów demokraci nie są monoli­
tem. Podział na trzy ośrodki — kon­
serwatywny, umiarkowany i liberalny 
— utrzymuje się nadal. (jb)

Konsument w NRD Dostaje Tandetę
(D.P.) — Komunistyczne władze 

Niemiec Wschodnich od dawna na­
rzekają na brak rąk do pracy. Aby 
temu stanowi rzeczy zaradzić zachę­
cają młodzież fabryczną i szkolną 
do wynalazczości, co ma usprawnić 
pracę. Za dobre pomysły, technikę 
rzemieślniczą i przemysłową przy­
znawane są laureatom nagrody pie­
niężne, lub medale z podobiznami 
różnych marskistowskich osobistości 
żywych lub zmarłych. Popierane jest 
także odgórne “socjalistyczne współ­
zawodnictwo” pod auspicjami “wol­
nego ruchu młodzieży komunistycz­
nej” (FDJ).

Pokaz młodzieżowych wynalazków 
odbywa się raz na rok w Lipsku. 
Pierwszą taką wystawę zorganizowa­
no w roku 1957. Wyróżnionym ekspo­
natem był wówczas wózek ręczny 
na gumowych kołach. Wprawdzie 
niektórzy sceptycy szeptali, że takie 
wózki istniały już przed pierwszą woj­
ną światową, ale oficjalnie wynalazek 
został uznany za przodujące osiągnię­
cie “socjalistycznego” ustroju i jego 
naukowych metod pracy. Na ostatniej 
wystawie pokazano mały samochód 
napędzany baterią elektryczną. Takie 
wozy służą w Londynie od niepamięt­
nych czasów do rozwożenia mleka.

Akcji reklamowania nowych wyna­
lazków towarzyszy propaganda za­
chwalająca inicjatywę młodych oraz 
chłoszcząca “stary zakorzeniony cy­
nizm” oraz “bezduszną rutynę i sza­
blon”. Ulotki rozdawane na wystawie 
informawały, że w każdej fabryce 
działają specjalne komisje kwalifiku­
jące pomysły młodych robotników. 
Ale wyróżnione koncepcje techniczne 
nadają się przeważnie do małych war­
sztatów; nie bardzo się to zgadza z 
marksistowską doktryną o nieuchron­
nym skupieniu przez państwo, wszy­
stkich środków produkcji.

Uo powoduje brak rąk do pracy w 
NRD? Główną przyczyną były maso­
we powojenne ucieczki ludności przed 
komunistycznym terrorem i wyzys­
kiem na Zachód, do Niemieckiej Re­
publiki Federalnej. Exodus przybrał 
tak olbrzymie rozmiary, że w roku 
1961 reżym wschodnioberliński zdecy­
dował się zbudować sławetny mur i 
kazał straży strzelać do zbiegów. Nie­
porównanie lepszy system ekonomicz­
ny w NRF nadal ściąga najlepsze 
siły.

Równocześnie artykuły produkowa­
ne w NRD wyrobiły sobie opinię tan­

dety wytwarzanej nie dla klienta, ale 
zgodnie z planem ustalanym przez 
partyjnych urzędników. W sklepach 
wszystkich miast NRD leży wciąż 
mnóstwo towarów, których nikt nie 
chce kupować. Satyryczny tygodnik 
“Eulenspiegel” ogłosił niedawno listę 
nikomu niepotrzebnych artykułów i 
zaproponował by w ramach akcji wy­
różniania wynalazków nagrodzono te 
buble odpowiednimi medalami. Są to 
np. części zapasowe do przedwojen­
nych fryzjerskich suszarek, bądź nie­
używane od dawna maszyny do frote­
rowania posadzek. Nie tylko nie mają 
nabywców, ale są potwornie drogie!

Korespondenci zachodni, którzy 
zwiedzili lipską wystawę wynalaz­
ków oceniają b. sceptycznie ich war­
tość. Błąd tkwi nie tylko w fałszywym, 
biurokratycznym planowaniu i w 
przestarzałych metodach produkcji, 
ale także w nastawieniu wytwórczo­
ści przemysłowej przede wszystkim 
na eksport. Wszystko co dobre, lub 
znośne idzie do NRF skąd płynie 
mocna waluta. Natomiast konsument 
krajowy musi zadowolić się bublami, 
lub starzyzną pamiętającą często cza­
sy sprzed pierwszej wojny światowej.

(F.Ch.)

Troska Prez. Sadata
Prezydent Egiptu Anwar Sadat jest 

silnie zaniepokojony falą fanatyzmu 
religijnego, która przelewa się przez 
kraje muzułmańskie. Fanatyzm reli­
gijny doprowadził do chaosu w Iranie 
i zmusił szacha Reza Pahlavi do opu­
szczenia kraju, obecnie szerzy się w 
Turcji, gdzie w wielu prowincjach 
wprowadzono stan wyjątkowy.

W Egipcie fanatyzm religijny jest 
również silny, ale działa nielegalnie, 
wspierany nie tylko moralnie, ale i 
materialnie przez dyktatora Libii, płk. 
Khadafi. Sadat obawia się, że pod­
ziemny nurt fanatyzmu muzułmań­
skiego może któregoś dnia doprowa­
dzić do wybuchu podobnego jak w 
Iranie.

Zazdrośni
Eksperci twierdzą, że długo nie bę­

dzie nowego spotkania szefów rządów 
“wielkiej czwórki”, ponieważ ostatnie 
spotkanie na Gwadelupie (St. Zjedn., 
W. Brytania, Francja i Niemcy Zach.) 
wywołało wyraźne niezadowolenie w 
Kanadzie, Italii i Japonii. Szefowie 
rządów tych państwa uważają po­
minięcie ich za lekceważenie.
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Klub Zwiemiczan

Casual or Dressy
Printed Pattern

Grup

Tel. 631-1161

Sędzia Francis X. Świetlik, b. cen­
zor ZNP i b. dziekan Wydziału Prawa 
Uniwersytetu Marquette w Milwau­
kee, otrzyma “Faithful Servant Award” 
St. Thomas Society. B. sędzia Sądu 
Okręgowego w Milwaukee Francis X.

$1.00
$1.00
$1.50
$1.50

Jak zawsze, tak i w tym roku na 
balu odbędzie się konkurs tańca, choć 
organizatorzy nie zdradzili jeszcze na- 
razie, jaki taniec w tym roku będzie 
tańcem konkursowym.

Strój wieczorowy, a parkowanie za­
pewnione przez obsługę hotelową, któ­
ra zabiera samochody od przyjeż­
dżających gości a po balu dostarcza 
z powrotem.

Przez ubiegłych lat 30 bale Związ­
ku Lekarzy zyskały w Chicago za­
służoną opinię najbardziej reprezen­
tacyjnej, najprzyjemniejszej i najwe­
selszej imprezy karnawałowej. Poza 
piękną salą do opinii tej przyczynia 
się także orkiestra, jedna z naj­
lepszych, jeśli nie najlepsza, z gra­
jących do tańca w Chicago — pod 
batutą skrzypka wirtuoza, Davida Ro­
maine.

czas przyjęcia po uroczystym nabo­
żeństwie w katedrze św. Jana, cele­
browanym przez arcybiskupa G. 
Weakland’a O.S.B. Arcybiskup Weak- 
land wygłosi również okolicznościowe 
kazanie.

Po nabożeństwie, sędziowie w to­
gach utworzą honorową eskortę Arcy­
biskupa i towarzyszących mu księży. 
Tegoroczna uroczystość przypada w 
501 rocznicę urodzin św. Tomasza 
More’a, patrona prawników. Komen­
tatorem podczas Mszy św. będzie szef 
Sądu okręgowego w Milwaukee, sę­
dzia Michael T. Sullivan.

B. sędzia Świetlik (89 lat) był dzie­
kanem Wydziału Prawa Uniwersytetu 
Marquette w latach 1935-52, sędzią

Cennego odkrycia, o doniosłym zna­
czeniu medycznym dokonał prof. Wal­
demar Olszewski z Zakładu Chirur­
gii Transplantacyjnej Centrum Medy­
cyny Doświadczalnej i Klinicznej Pol­
skiej Akademii Nauk w Warszawie.

Polega ono na określeniu mechaniz­
mu przepływu płynu tkankowego i 
limfy w naczynach limfatycznych 
człowieka. Odkrycie to będzie miało 
istotne znaczenie praktyczne w dia­
gnostyce i leczeniu różnego rodzaju 
obrzęków-opuchnięć, których przy­
czyny nie były dotychczas dostatecz­
nie znane.

Trudno przewidzieć, jak rozległe

będą dalsze konsekwencje praktyczne 
tego odkrycia, które ma duże znacze­
nie dla poznania mechanizmu działa­
nia układu limfatycznego, spełniają­
cego doniosłą rolę w ustroju ludzkim, 
regulującego wiele podstawowych 
funkcji życiowych.

Radzimy pośpieszyć się z rezerwa­
cjami, telefonując: od 9 rano do 2 
po południu na numer 677-9685 lub 
od 9 rano do 9 wiecz. na numer 
237-2518.

Use a stretch knit for this 
graceful dress—it will fit and 
flow along the body beautifully. 
It's casual or dressy depend­
ing on your accessories. Send!

Printed Pattern 4839: Misses 
Sizes 8, 10. 12, 14. 16, 18, 
20. Size 12 (bust-34) takes 2% 
yards 60-mch stretch knit.

$1.50 for each pattern. Add 40C 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 West 17th St., New York,

Print NAME ADDRESS, ZIP SIZE 
and STYLE NUMBER.

Work, weekends, school—our new 
FALL-WINTER FASHION CATALOG 
has all the dresses, tops, skirts, vests, 
pants you want! Plus $1.50 free 
pattern coupon. Send 750 
107-Instant Sewing Book . 
106-Instant Fashion Book 
125-Petal Quilts..............
124-Gifts ’n’ Ornaments .

Dr Walter Cebulski
od lat przeszło 30 w Chicago przez 
Związek Lekarzy Polskich, którego 
prezesem jest obecnie dr Władysław 
Cebulski.

Tegoroczny Bal Związku Lekarzy 
Polskich odbędzie się w sobotę, 3 
lutego, w wielkiej sali balowej hotelu 
Ambasador West, 1300 N. State.

Posiedzenie Gminy 80 ZNP, które 
miało odbyć się w piątek 26 stycznia 
zostało odwołane z powodu zlej pogo­
dy. Następne posiedzenie 23 lutego. 

Zofia Witkowska, prezeska; 
Aurelia Frenzel, sekretarka

Gmina 139 ZNP

WESLEY RESTAURANT
Wspaniała Polska Kuchnia obecnie pod nowym zarządem. 
Podajemy tzw. “Polskie talerze”, na których umiejętnie 
ułożone są polskie potrawy; kapusta, polska kiełbasa, 
pierożki, gałeczki, świeża sałata, oraz przystawki i desery. 
Mamy również bardzo duży wybór polskich i amerykań­
skich potraw. Restauracja WESLEY czynna jest we 
wtorki, środy, czwartki, piątki, soboty i niedziele od 11:30 
rano do 9-tej wieczorem.
6690 N. Northwest Hwy., Chicago

Helikoptery
Liczba helikopterów w świecie, za­

równo wojskowych jak i cywilnych, 
stale wzrasta. Firma DMS, Inc., któ­
ra zajmuje się badaniem rynku w za­
kresie sprzedaży helikopterów, wy­
stąpiła z przewidywaniami, że w na­
stępnych 10 latach zostanie zbudowa­
nych 27,000 nowych helikopterów 
wartości $26 bilionów.

Wykorzystywanie helikopterów dla 
potrzeb cywilnych będzie nadal wzra­
stało i sądzi się, że w 1985 r. liczba 
helikopterów cywilnych przewyższy 
liczbę maszyn wojskowych.

Cenne Odkrycie Medyczne 
Polskiego Uczonego

Z Żyda
Organizacyjnego

Instalacyjne posiedzenie Klubu 
Zwiemiczan odbędzie się dziś, wtorek 
23 stycznia, w sali Osikiewicza 1001- Świetlik otrzyma wyróżnienie pod- 
1003 Wolcott Str. o godz. 7:30 wiecz. 
Zarząd apeluje o udział.

Rudolf Drozd, prezes; 
Genowefa Stoch, sekr. prot.

Zebranie Klubu Polonia
Wybory nowego zarządu na rok 1979 

w klubie Polonia Jefferson Park od­
będą się w niedzielę, 28 stycznia, o 
godz. 2 po poł., w budynku plebanii 
św. Konstancji, 5843 W. Strong. Pro­
simy o liczne przybycie. — S. Surówka, 
prezes; J. Wróblewski, koresp.

Odczyt Kongresmana 
Steve Symms’a

Kongresman Steve Symms (repub- 
likanin-Idaho), wygłosi wykład na te­
mat źródeł naturalnych i bezpieczeń­
stwa narodowego w hotelu Hyatt 
Regency, w piątek, 26 stycznia, o 
godz. 5:30 po południu.

Zaprasza się liczną publiczność do 
uczestniczenia w odczycie, który po­
przedzi przyjęcie.

Ceny biletów wstępu wynoszą 10 do­
larów od osób indywidualnych i $17.50 
od par.

Spotkanie zorganizowane jest przez 
Illinois Conservative Union, zrzesze­
nie nie dochodowe, zajmujące się 
sprawami dotyczącymi wolności 
osobistej i wolnej konkurencji rynko­
wej, poprzez badania wykształcenia.

Odwołanie Posiedzenia 
Klubu Syrena

Posiedzenie Klubu Syrena zostało 
odłożone do marca.

C. Lewandowski, prez.; R. Ważny, 
sekr. prot.

Chce Korespondować
Zenon Okrajni, Sułoszowa II Nr 

120, pocz. 32 317, Polska, chce nawią­
zać korespondencję z rówieśnikami — 
ma on 16 lat.

Odwołanie Zebrania 
Gminy 91 ZNP

Zebranie Gminy 91 ZNP, które mia­
ło się odbyć 24 stycznia, w środę, 
zostało odwołane. — A. Pestrak, prez.

Zebranie Gminy 139 ZNP, które 
miało odbyć się w czwartek, zostało 
odwołane z powodu trudności komuni­
kacyjnych. Następne zebranie odbę­
dzie się w lutym.

Genowefa Wesołowska, prezeska; 
Olga Bożek, sekretarka

Posiedzenie Wyborcze 
Gminy 120 ZNP 

Odwołane
Zwiadamiamy delegatów

przynależnych do Gminy 120 Z.N.P., 
że posiedzenie wyborcze przewidziane 
na 23 stycznia 1979 roku zostało odło­
żone, aż do czwartego wtorku mie­
siąca lutego, tj. 27 lutego 1979.

Bogdan Parfińczuk, prezes; Eleo­
nora Tragarz, sekr. prot.

B. Cenzor ZNP sędzia Francis X Świetlik
Sądu Okręgowego od 1953 r. do 1960 r. 
Do 1966 r. dorywczo pełnił obowiązki 
sędziego. Przez 16 lat (cztery kaden­
cje), od 1931 do 1947 był cenzorem 
ZNP.

Uroczystość odbędzie się w nie­
dzielę 28 stycznia. Msza św. w kate­
drze św. Jana rozpocznie się o godz. 
9:30 rano, przyjęcie (brunch) w hotelu 
Pfister. Podczas przyjęcia znany 
adwokat chicagoski i autor, Dennis 
J. Horan będzie mówił na temat 
eutanazji.

Sędzia Świetlik jest pierwszym 
prawnikiem, który otrzyma nagrodę 
St. Thomas More Society. Poprzednio 
nagrody otrzymali działacze społecz­
ni i charytatywni, oraz politycy, m.in. 
kongr. Klemens Zabłocki.

B. cenzorowi ZNP sędziemu Świet­
likowi składamy serdeczne gratulacje 
i życzymy długiego życia!

B. Cenzor ZNP Sędzia Świetlik 
Wyróżniony Przez St. More Society

W Styczniu Rejestracja 
Nie-obywateli

Przypominamy, że do końca stycz­
nia wszyscy obcokrajowcy, nie będący 
obywatelami Stanów Zjednoczonych, 
a przebywający na terenie tego kraju 
mają obowiązek podać władzom imi- 
gracyjnym swój aktualny adres.

Aby dokonać rejestracji, należy wy­
pełnić formularz 1-53 (Alien Address 
Report Card, Form 1-53), który można 
otrzymać na każdej poczcie. Ośrodek 
Informacyjny ZNP pomaga wypeł­
niać formularze. Ośrodek mieści się 
pod adresem 1200 N. Ashland, pokój 
430, 4 piętro. Biuro otwarte jest w 
poniedziałki, wtorki i czwartki od 10 
rano do 2 po poł.

Opłatek Polskiego 
Związku Akademików

Tradycyjna impreza bożonarodze­
niowa, “Opłatek”, organizowana przez 
Polski Związek Akademików od lat 
przeszło 25, odbędzie się w sobotę, 
27 stycznia, o 6 wiecz., w sali Lu­
saka Mission, 6965 W. Belmont.

“Opłatek” jest imprezą, która gro­
madzi członków i sympatyków PZA, 
stwarza corocznie okazję do spędze­
nia kilku godzin w nastroju świątecz­
nym, radosnym, rodzinnym. Trady­
cyjny wieczór bożonarodzeniowy jest 
jedną z najbardziej ulubionych imprez 
Polskiego Związku Akademików.

Okolicznościowy program, obrazu- 
zujący piękno poezji polskiej, stwo­
rzonej na kanwie Bożego Narodzenia, 
opracowali red. Ewa Smółko i Andrzej 
Markiewicz.

Po programie: tradycyjny św. Mi­
kołaj i rozdzielanie upominków. Na 
zakończenie część towarzyska.

Zarząd PZA serdecznie zaprasza 
na sobotę, 27 stycznia członków Zwią­
zku, przedstawicieli innych organiza­
cji oraz sympatyków.

Poszukuje Rodziny
Jacek Kilarski, 1737 Prospect, Des 

Plaines, Ill. 60018, tel. 824-3309, poszu­
kuje rodziny — Tadeusza i Bolesława 
Jabłkowskich, synów Karoliny Jabł­
ko wskiej, zamieszkałych prawdopo­
dobnie w okolicach Nowego Yorku.

W Sobotę, 3 Lutego, Doroczny 
Bal Związku Lekarzy Polskich

W Hotelu Ambasador, Gra Orkiestra D. Romaine’a
Przepiękna przedwojenna tradycja 

balów medyków, pielęgnowana daw­
niej w Warszawie, kontynuowane jest

Prezes Mazewski 
Na Instalacji 

Gminy 123 ZNP
W sobotę, 27 stycznia odbędzie się 

instalacja Gminy 123 ZNP w sali 
Łączkowskich, 1425 W. 51 ul. Alojzy 
A. Mazewski, prezes ZNP, odbierze 
przysięgę i wygłosi okolicznościowe 
przemówienie. Wstęp na salą o 6 
wiecz. Po części oficjalnej podana 
będzie kolacja, po czym rozpocznie 
się zabawa taneczna. Bilety do na­
bycia przy wejściu od delegatów. — T. 
Paczyński, prez.; Z. Ligowski, przew. 
kom.

Gmina 80 ZNP

4839
SIZES 8-20

Henryk Sienkiewicz

Potop (III)
52 (Ciąg Dalszy)

— To i racja! — odpowiedział Zagłoba. — Ja też muszę 
się z nim rozgadać; od tego, co mi powie o sobie i obyczajach 
księcia, mogą i fortele zależeć. Teraz grunt, żeby się to oblę­
żenie prędko skończyło, bo potem pewno przeciw tamtej armii 
ruszymy. Ale coś naszego pana miłościwego i hetmanów długo 
nie widać!

— Jakże? — odrzekł mały rycerz. — W tej chwili wracam 
od hetmana, który dopiero co odebrał wiadomość, że król 
jegomość dziś wieczorem z przybocznymi chorągwiami tu 
stanie, a hetmani z komputem jutro nadciągną. Od samego 
Sokala szli, mało co wypoczywając, wielkie pochody czyniąc.

Przecie zresztą już od paru dni wiadomo, że tylko co ich 
nie widać.

— A wojska siła ze sobą prowadzą?
— Blisko pięć razy tyle co przy panu Sapieże, piechoty 

ruskie i węgierskie, bardzo przednie; idzie i sześć tysięcy ordy 
pod Subaghazim, ale podobnoć nie można ich na dzień spod 
ręki puścić, bo bardzo swawolą i krzywdy naokoło czynią.

— Pana Andrzeja by im na przywódcę dać! — rzekł 
Zagłoba.

— Ba! — odparł Kmicic. — Zaraz bym ich spod Warszawy 
wyprowadził, bo oni w oblężeniu na nic, i powiódłbym ich do 
Buga i Narwi.

— Na nic, nie na nic — odrzekł Wołodyjowski — gdyż nikt 
lepiej nie upilnuje, aby żywność do fortecy nie przychodziła.

— No, będzie Wittenbergowi ciepło! Postój, stary zło­
dzieju! — zawołał Zagłoba. — Wojowałeś dobrze, tego ci nie 
neguję, ale kradłeś i łupiłeś jeszcze lepiej; dwie gęby miałeś; 
jedną do fałszywych przysiąg, drugą do łamania obietnic, 
ale teraz dwoma się nie wyprosisz. Swędzi cię od galickiej 
choroby skóra i medykowie ci ją drapią, czekaj, my cię lepiej 
podrapiemy, Zagłoby w tym głowa!

Ba! Zda się na kondycję królowi i co mu kto uczyni?
— odrzekł pan Michał. — Jeszcze mu honory wojskowe bę­
dziemy musieli oddawać!

— Zda się na kondycję? tak!—zakrzyknął Zagłoba.
— Dobrze!

Tu zaczął pięścią w stół walić tak silnie, że aż Roch 
Kowalski, który w tej chwili wszedł do izby, zląkł się i stanął, 
jako wryty, w progu.

— Niech Żydom za parobka służę! — krzyczał dalej 
stary — jeżeli ja tego bluźniciela przeciw wierze, tego zdziercę 
kościołów, tego ciemięzcę panienek, tego kata męża i niewiasty, 
tego podpalacza, tego szelmę, tego felczera od puszczania 
krwi i pieniędzy, tego mieszkogryza, tego skórołupa wolno 
z Warszawy wypuszczę! Dobrze! Król go na kondycje wypuści, 
hetmani na kondycje wypuszczą, ale ja, jakom katolik, jakom 
Zagłoba, jako szczęścia za życia, a Boga przy śmierci pragnę, 
taki tumult przeciw niemu uczynię, o jakim nikt jeszcze w tej 
Rzeczypospolitej nie słyszał! Nie machaj ręką, panie Michale! 
Tumult uczynię! powtarzam! tumult uczynię!

— Wuj tumult uczyni! — zagrzmiał Roch Kowalski.
Wtem Akbah-Ułan wsadził swą zwierzęcą twarz przeze 

drzwi.
— Effendi! — rzekł do Kmicica — wojska królewskie za 

Wisłą widać!
Porwali się na to wszyscy na równe nogi i wypadli przed 

sień.
Król istotnie przybył. Najpierwej przyciągnęły tatarskie 

chorągwie pod Subaghazim, ale nie w tej liczbie, w jakiej 
ich się spodziewano. Za nimi nadeszło wojsko koronne, mnogie 
i dobrze uzbrojone, a przede wszystkim pełne zapału. Do 
wieczora cała armia przeszła po świeżo zbudowanym przez 
pana Oskierkę moście.

Sapieha czekał na króla z uszykowanymi jak do bitwy 
chorągwiami stojącymi wzdłuż, jedna podle drugiej, na kształt 
niezmiernego muru, którego końca okiem trudno było dosięgnąć.

Rotmistrze stali przed pułkami, przy nich chorążowie, 
każden z rozpuszczonym znakiem; trąby, kotły, krzywuły, 
bębny i litaury czyniły zgiełk nieopisany. Koronne chorągwie, 
w miarę jak która przeszła, stawały również naprzeciw 
litewskich w ordynku; między jednym a drugim wojskiem 
zostało na sto kroków pustego miejsca.

Sapieha trzymając buławę w ręku wyszedł piechotą na 
ów pusty majdan, za nim szło kilkunastu przedniejszych 
wojskowych i cywilnych dygnitarzy. Z drugiej strony, od wojsk 
koronnych, podjechał król konno na wspaniałym fryzie poda­
rowanym mu jeszcze w Lubowli przez pana marszałka Lubo­
mirskiego, przybrany jak do bitwy w błękitny lekki pancerz 
ze złotymi rzutami, spod którego widać było czarny aksamitny 
kaftan, z wyłożoną aż na pancerz koronkową kryzą; tylko 
zamiast hełmu miał na głowie zwykły szwedzki kapelusz 
z czarnymi piórami, natomiast rękawice bojowe i na nogach 
długie, chrabąszczowego koloru buty aż wysoko za kolana 
zachodzące.

Za nim jechał nuncjusz, ksiądz arcybiskup lwowski, ksiądz 
biskup kamieniecki, ksiądz nominat łucki, ksiądz Cieciszowski, 
pan wojewoda krakowski, pan wojewoda ruski, baron Lisola, 
hrabia Poettingen, pan kasztelan kamieniecki, poseł moskiew­
ski, pan Grodzicki, jenerał artylerii, Tyzenhauz i wielu innych.

Posunął się Sapieha, jak ongi marszałek koronny, do 
strzemienia pańskiego, lecz król nie czekając zeskoczył lekko 
z kulbaki, podbiegł ku Sapieże i nie rzekłszy ani słowa, chwycił 
go w objęcia.

I chwyciwszy, trzymał długo, na oczach obu wojsk; milczał 
ciągle, jeno łzy płynęły mu ciurkiem po twarzy, bo oto przy­
ciskał do piersi najwierniejszego sługę swego i ojczyzny, który 
choć geniuszem nie dorównał innym, który choć czasem 
pobłądził, przecie poczciwością wystrzelił nad wszystkie 
panięta tej Rzeczypospolitej, w wierności nigdy się nie zawa­
hał, poświęcił bez chwili namysłu całą fortunę i od początku 
wojny piersi za swego monarchę i swój kraj nadstawiał.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)

Od siły organizacji bratniej pomocy 
— zależy znaczenie i prestiż Polonii!
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Papież —Człowiekiem 
Roku 1978

Halina Bonikowska

Polskie Gimnazjum w Chicago
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

ideologicznych, na rozkład polityczny 
i moralny. Stal się on może nawet 
dla tych tendencji ośrodkiem krysta­
lizującym wartości, które wyrosły z 
tradycji chrześcijańskiej. Właśnie z 
tej perspektywy należy oceniać nie­
zwykłą popularność Jana Pawła II, 
której nie zaprzeczają nawet najza­
gorzalsi przeciwnicy Kościoła . . . 
Jan Paweł II zyskał sobie w tak 
krótkim czasie taką popularność zwła­
szcza dlatego, że przeciętny człowiek 
może się z nim bez trudu identyfi­
kować. Papież ten od samego począt­
ku nie występował nigdy jako odle­
gły od ludzi Pontifex Maximus . . . 
Fascynujące wrażenie, jakie ten Pa­
pież wywiera na masach nie wynika 
ani z okoliczności zewnętrznych, ani 
z teologicznego podłoża, lecz raczej 
stąd, że ten Papież ucieleśnia prawo 
jednostki ludzkiej w naszym maso­
wym społećzeństwie, prawo każdego 
człowieka do tego, by mieć własną, 
niepowtarzalną indywidualność, a nie 
stanowić tylko drobniutkiej, zestanda- 
ryzowanej cząstki społeczeństwa. Lu­
dzie kochają tego Ojca Świętego, po­
nieważ stale swym zachowaniem za-

Rząd U.S. Skarży Sektę 
o Odszkodowanie 

w Wysokości $4.3 Mil.
Washington (CST) — Departament 

Sprawiedliwości podał w poniedziałek 
do wiadomości, iż wystąpi na drogę 
sądową, skarżąc sektę fanatyków reli­
gijnych (Ludzi Świątyni), którzy po­
pełnili w ub. r. masowe samobójstwo 
w Gujanie — o odszkodowanie w wy­
sokości $4.3 mil. Sumę tej wysoko­
ści wydał bowiem rząd na sprowa­
dzenie do Stanów Zjednoczonych zwłok 
samobójców — członków sekty.

Sp »va wniesiona w Federalnym 
Sądzie Okręgowym w San Francisco, 
głosi, iż władze sekty nie potrafiły 
zabezpieczyć swych członków przed 
masową zagładą, jaka nastąpiła w 
dniu 11 listopada ubr., w obozie Ludzi 
Świątyni w Gujanie.

Władze rządowe podały do wiado­
mości, iż sprowadzenie do Stanów 
Zjedn. 900 zwłok samobójców, koszto­
wało do tej pory podatników amery­
kańskich $4,298,000. Do czasu pocho­
wania ciał wszystkich członków sekty 
sprowadzonych z Gujany, suma ta 
jeszcze wzrośnie.

W umotywowaniu wniesionej do 
sądu sprawy, władze rządowe stwier­
dzają, iż sekta dysponowała olbrzymimi 
funduszami, posiadając w bankach 
zagranicznych ponad $10 milionów 
(głównie w Panamie.).

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, szwagierka i ciocia na­
sza, śp.

Jean C. Lance
(z domu Lass)

(żona śp. Tomasza, córka 
śp. Wincentego i śp. Karoliny Lass, 

siostra śp. Jana, szwagierka 
śp. Władysława Majkszak)

Członkini Tow. Różańca Sw. przy 
par. SS. Młodzianków i Tow. Matki 
Boskiej Dobrej Rady; po długiej 
chorobie, pożegnała' się z tym 
światem, opatrzona Sw. Sakra­
mentami, dnia 21-go stycznia 1979 
roku, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
i jutro.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25-go stycznia, o godzi­
nie 9-ej rano, z Montclair Funeral 
Home, pnr. 6901 W. Belmont Ave., 
do kościoła SS. Młodzianków (Msza 
Sw. o godz. 10-ej), a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek, zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Kenneth J. (Louis), syn i syno­
wa w Tucson, Arizona; Cecylia 
Majkszak, Emilia (Franciszek) 
Bartosik, Vivian Lass, Benedykt 
(Anna), siostry, brat, szwagrowie 
i bratowa; oraz bratanki, brata­
nice, siostrzeńcy i siostrzenice; 
wraz z całą rodzina.

Pogrzebem zajmuje się:
Montclair Funeral Home.
Telefon 622-9300. (23,24) 

znacza, że jest człowiekiem, ponieważ 
chce być ich bratem, a nie święto­
ścią”.

Człowiekiem Roku ogłosił również 
Jana Pawła II mediolański tygodnik 
“Domenica del Corriere” (wydawany 
przez wielki, wpływowy dziennik 
“Corriere della Sera”). Wybór ten 
jest wynikiem ogłoszonej przez pismo 
ankiety, na którą odpowiedziało 3,000 
czytelników, z których większość opo­
wiedziała się za Janem Pawłem II 
jako człowiekiem roku 1978. (Na dal­
szych miejscach znaleźli się: prezy­
dent Włoch Pertmi, Jan Paweł I, 
Sadat, premier Andreotii, Berlinguer.) 
Mediolański tygodnik drukuje opinie 
szeregu znanych osobistości o Janie 
Pawle II; pisarzy, artystów, aktorów 
filmowych, sportowców. M.in. David 
Turoldo, pisarz i poeta, znany ze 
swych radykalnych przekonań pisze 
“Słowa Papieża trafiają do wszyst­
kich, ponieważ umieśli! on człowieka 
w centrum życia. Człowiek poczuł się 
dowartościowany i zrozumiany w swych 
troskach i nadziejach. Papież pojął 
dramat człowieka naszych czasów. 
Fakt Przywrócenia człowiekowi od­
wagi wyjaśnia w dużej mierze suk­
ces i popularność Jana Pawła II”. 
Zaś znakomity rzeźbiarz, Luciano 
Minguzzi mówi: “Papież Wojtyła 
zszedł, nie tylko przenośnie, z sedia 
gastoria, aby wejść w lud. Oto dla­
tego podoba się ludowi i dlatego cie­
szy się powszechną sympatią. Przy­
chodzi z daleka, zna cierpienia upo­
korzonych i wydziedziczonych, posia­
da dramatyczne doświadczenie życio­
we, na podstawie którego mówi w 
pierwszej osobie i ludzie mu wierzą. 
Potrafił przekroczyć żelazne reguły 
ceremoniału, jakie więziły jego po­
przedników, co uczyniło bardziej 
spontanicznym i sympatycznym, 
wzbudzając powszechne uznanie”.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
ukończone.

Wyjaśnił on też, że nowy rząd we­
dług koncepcji Khomeiniego nie bę­
dzie wzorowany na Libii czy Arabii 
Saudyjskiej, “ale raczej będzie przy­
pominał rząd islaAiski, który istniał 
w ciągu pierwszych 10 lat rządów 
Mahometa i w okresie kalifatu Alie- 
go”.

Ali, który żył w VII.stuleciu, jest 
najbardziej czczonym immamem szy­
ickim, a jego syn Hussein uważany 
jest przez większość szyitów za mę­
czennika.

Bazargan nie ukrywa, że zastąpie­
nie rządu premiera Bakhtiara rządem 
islamskim dokonane zostanie w dro­
dze “rewolucji irańskiej”, planowa­
na Rewolucyjna Rada Islamska “za­
legalizowana” zostanie przez masowe 
demonstracje.

Przedstawiciel Khomeiniego pozy­
tywnie ocenia premiera Bakhtiara, 
jako “patriotę, który jest i prag­
matyczny i logiczny”, ale równocze­
śnie wzywa go do ustąpienia, uwa-

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec 
nasz, śp.

Jan Milewski
Członek Klubu Białystok, po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony św. Sakra­
mentami, dnia 22-go stycznia 1979 
roku, wieczorem w podeszłym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
6-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 25-go stycznia, o godzi­
nie 9:30 rano, z zakładu pogrze­
bowego Demnicki Funeral Home 
pnr. 3630 W. George ulica, do koś­
cioła św. Jacka. Msza św. o godzi­
nie 10-tej, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciech, na parcelę fami­
lijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Cała rodzina.
Pogrzebem zajmuje się:
Ryszard J. Demnicki, 
Telefon 772-6630.

Pogrzeb Indianki 
Zmarłej Przed 1000 Lat

St. Petersburg, Fla. (UPI) — Człon­
kowie organizacji pn. Suncoast Arche­
ological Society zamierzają urządzić 
pogrzeb Indiance, która zmarła 1000 
lat temu.

Szkielet młodej Indianki ze szcze­
pu Timucuan znaleziony został przez 
archeologa-amatora podczas prac 
wykopaliskowych w r. 1972 w pobli­
żu szpitala weterańskiego Bay Pines, 
gdzie znaleziono jednocześnie szczą­
tki 23 innych Indian.

Jedynie pięć szkieletów znaleziono 
w stanie prawie nienaruszalnym. 
Większość odkopanych szczątków 
przekazano uniwersytetowi South Flo­
rida — z wyjątkiem jednego, młodej 
Indianki.

Prezes organizacji Ray C. Robinson 
zwrócił się do Rady Miejskiej z pro­
śbą o udzielenie pozwolenia na pocho­
wanie szczątek młodej Indianki na te­
renie cmentarza indiańskiego szczepu 
Całusa w południowym St. Petersbur­
gu.

Wszelkfe koszta związane z pogrze­
bem pokryć ma stowarzyszenie ar­
cheologów.

Żołnierze w Akcji
Londyn. (UPI) — Wobec strajku 

brytyjskich pracowników municypal­
nych, m.in. kierowców ambulansów 
szpitalnych, wojsko brytyjskie przy­
stąpiło do akcji i zajęło się przewo­
żeniem chorych.

Mniej więcej połowa strajkujących 
dziś powróciła do pracy, ale inni zde­
cydowali się strajkować dalej. Sytua­
cję utrudnia dzisiejszy, dawno już 
zapowiedziany strajk kolejarzy.

Ponadto przywódcy związków za­
wodowych zagrozili, że “dzikie” 24- 
godzinne strajki będą kontynuowane 
w różnych miejscach kraju i w różnych 
dziedzinach zawodowych.

Grabarze londyńscy zapowiedzieli, 
że będą strajkowali w nieskończoność, 
jeżeli ich postulaty dotyczące pod­
wyżki zarobków nie zostaną uwzglę­
dnione.

żając to pociągnięcie “za jedyne roz­
sądne rozwiązanie”.

“W rzeczywistości od Khomeiniego 
i od samego Bakhtiara zależy decy­
zja, czy Bakhtiar mógłby pozostał na 
stanowisku premiera . . . Ale prze­
cież każdy dzień wykazuje, że naród 
go nie akceptuje” — powiedział Ba­
zargan, dodając, że pomiędzy obec­
nym rządem a przedstawicielstwem 
fantyków Khomeiniego do tej pory 
żaden kontakt nie został nawiązany.

Inny fanatyk irański, przywódca 
radykałów Ayatollaha Taleghani w 
złożonym wczoraj oświadczeniu 
ostrzegł, że “naród sięgnie po broń” 
jeżeli siły zbrojne będą usiłowały do­
konać zamachu stanu.

Jak wiadomo, wczoraj wysoki przed­
stawiciel sił zbrojnych Iranu zapo­
wiedział, że wojsko nie wystąpi prze­
ciwko rządowi i nie dokona przewro­
tu w związku z zapowiedzianym przy­
jazdem Khomeiniego.

Premier Bakhtiar z kolei nie ma 
zamiaru poddać się presji i ustąpić 
wobec żądań fanatyków.

Obserwatorzy podkreślają, że w 
związku z przyjazdem Khomeiniego 
w obozie opozycji może dojść do po­
działu na fanatyków religijnych i ra­
dykałów, co w konsekwencji oznaczać 
może wojnę domową.

“O czymże dumać na paryskim bruku 
Przynosząc z miasta uszy pełne stuku 
Przekleństw i kłamstwa, niewczes­

nych zamiarów
Za późnych żalów, potępieńczych 

swarów!”

“O czym dumać na paryskim bru­
ku . . .” pisał 145 lat temu Adam 
Mickiewicz w Epilogu do “Pana Ta­
deusza”, przyjeżdżając do Paryża i 
patrząc z prawdziwym niepokojem na 
skłóconą wówczas i zwaśnioną polską 
emigrację. O czymże dumać ma dziś 
polski emigrant, parafrazując wiersz 
Mickiewicza,. kiedy przyjeżdża do 
Stanów Zjednoczonych. Jak widzi nas 
tutaj — osiadłych, zadomowionych, 
będących częścią organizmu społe­
czeństwa amerykańskiego. Odpowiedź 
nie jest prosta i nie taka łatwa . . . 
Jest jednym z celów tego artykułu. 
Jednakże wnioski należą do czytel­
nika.

Prawie codziennie jesteśmy świad­
kami niezwykle interesujących wy­
darzeń historycznych. Prawie codzien­
nie słyszymy i czytamy o rabunkach, 
morderstwach, porwaniach i stajemy 
się coraz bardziej otępiali i obojętni 
na różne zjawiska życia społecznego. 
Dopiero, kiedy to dotyka pośrednio 
lub bezpośrednio nas, pytamy ze zdzi­
wieniem, w jakim to my żyjemy świę­
cie? Ale odpowiedź nie przychodzi 
od razu i nie jest taka prosta jak to 
się czasem wydaje. Jednym z głów­
nych problemów kraju, w którym 
żyjemy, jednym z palących zagad­
nień kraju pod sztandarem z gwiazd 
jest wychowanie i kształcenie mło­
dzieży. Szkoły amerykańskie nie mogą 
się uporać z całym szeregiem proble­
mów a społeczeństwo przybiera raz 
postawę walczącą, drugi raz skrajnie 
bierną.

W tej sytuacji rozwija się szkolnic­
two polskie na emigracji w USA. 
Może podobnie i w innych krajach, 
gdzie żyją Polacy. Stanowczo za mało 
poświęcamy uwagi polskiej młodzieży 
na emgracji. I cóż my o niej wie­
my? Prawie z zażenowaniem mówi­
my o polskich szkółkach sobotnich, 
zapominając, że niektóre z nich to są 
Polskie Szkoły Podstawowe od klasy 1 
do VIII włącznie, które mają własne 
programy, podręczniki, pomoce na­
ukowe i pracują w niesłychanie trud­
nych warunkach. Zainteresowania ro­
dziców kończą się zazwyczaj na ósmej 
klasie szkoły podstawowej, niewielu 
jest takich, którzy przykładają wagę 
do dalszego kształcenia młodzieży po­
przez polskie gimnazja. A może też 
niewielu wie, że takie w ogóle istnieją. 
Bo rzeczywiście ileż jest tych polskich 
gimnazjów poza granicami Polski? 
Popatrzmy na mapę: w Europie 
może jedno — w Niemczech Zachod­
nich, jedno we Francji, jedno w Anglii 
i dalej... A może jedno w Kanadzie, 
jedno w Australii i 2 w Stanach Zjed­
noczonych. Te dwa polskie gimnazja 
znajdują się w Chicago w sercu Po-

Zboże z Australii
Pekin (CT) — W Australii ujawnio­

ne urzędowo, że Chiny zakupiły, 2.5 
miliona ton zboża australijskiego z 
dostawą do końca grudnia br.

Jest to największa transakcja au- 
stralijsko-chińska od prawie 20 lat. 

lonii Amerykańskiej. Ale czy rzeczy­
wiście w sercu?...

Jednym z nich jest Polskie Gimna­
zjum im. Tadeusza Kościuszki w Chi­
cago. Mieści się w dwóch miejscach 
na Władysławowie przy ul. Roscof 
i Long (3335) oraz na Jakubowie przy 
ul. Mango i Fullerton. Utrzymuje się 
finansowo w ramach całej Szkoły im. 
T. Kościuszki, największej szkoły nie 
tylko w Stanach Zjednoczonych, ale 
prawdopodobnie poza granicami kra­
ju. Tak więc gimnazjum nie ma włas­
nego funduszu, nie ma osobnej admi­
nistracji, tylko sprawy pedagogiczne 
i naukowe spoczywają w rękach pro­
fesorów tu uczących. Posiada jednak 
własne programy, własne podręczniki 
i młodzież tak wspaniałą, że warte 
dla niej i z nią pracować. Część tych 
uczniów pracuje w polskim harcer­
stwie np. Marta Klincewicz, Bogu­
sław Knurowski, Marek Jasiuk. W kla­
sie 111 gim. są juz uczniowie, Którzy 
studiują na uniwersytetach i różnych 
College. Większość kończy średnią 
szkołę amerykańską tzw. High School.

Wyróżnić by trzeba niezwykle uta­
lentowaną młodzież, takich uczniów 
jak: Weronika Kot — wielokrotna 
zdobywczyni nagród literackich i re­
cytatorskich w konkursach chicago- 
skich. Jej siostra Joasia skończyła 
Gimnazjum Polskie z wyróżnieniem. 
Albo Marek Jasiuk — jego opowiada­
nia pisane po polsku można by śmiało 
publikować. Czy zawsze spokojna, 
przygotowana do każdej lekcji Mał­
gosia Rabiasz albo dwie siostry 
bliźniaczki — Maryla Cudnowska i 
Danuta Cudnowska, każda jest inna, 
niepodobna do siebie a przecież oby­
dwie interesują się żywo kulturą 
polską.

Większość tej młodzieży urodzona 
jest w Ameryce a mówi tak pięknie 
po polsku, że słuchający ich pewnie by 
nie uwierzyli. Progam gimnazjum 
obejmuje całą literaturę polską i eu­
ropejską, której wpływy i kontakty 
są widoczne dziejach kultury naro­
du polskiego. Obejmują też historię 
Polski bez fałszów i zakłamań pro­
pagandy komunistycznej, zwłaszcza 
historię współczesną. Obejmuje wresz­
cie geografię świata w korelacji z 
geografią Polski. Pogłębia i utrwala 
znajomość języka polskiego w mowie 
i piśmie. Uczniowie poznają historię 
i geografię Polski na mapach robio­
nych przed II Wojną Światową, na 
mapach, gdzie Polska była niepodleg­
ła i suwerenna a miasta Lwów i Wilno 
stanowiły główne ośrodki kultury 
Polski na wschodzie. Czytają prasę 
polską, omawiają ciekawsze artykuły, 
zwłaszcza z “Dziennika Związkowe­
go”. Oceniają filmy, sztuki teatralne, 
malarstwo, rzeźbę i dyskutują o poli­
tyce. Kształcą talenty pisarskie i uczą 
się zasad dobrego wychowania i tra­
dycji związanych z polską kulturą. 
To też program polskiego gimnazjum 
wybiega daleko czasem i ponad po­
ziom College amerykańskiego.

W czasach tak trudnych nie tylko 
dla nas, ale dla młodzieży przede 
wszystkim polskie gimnazjum staje 
się oazą spokoju, kultury i ciepła ro­
dzinnego. Dlatego też większość ucz­
niów lubi przychodzić na lekcje. Lubi 
polską szkołę. Wiedzą na pewno, że 
czas tu spędzony nie jest stratą w 
ich życiu. Dwie i pół godziny każdej 
soboty to czas spędzony mile i poży­
tecznie, to poszerzenie swojej wiedzy 
o Polsce i o świecie, to zrozumienie 
człowieka i problemów życia.

Dlatego dajemy pod rozwagę tym 
wszystkim rodzicom, którzy chcą do­
brze wychować swe dzieci, dobrze je 
wykształcić, aby zapisali je do pol­
skiego gimnazjum. A wszystkim orga­
nizacjom polonijnym przypominamy, 
że każdego roku opuszcza nasze gim­
nazjum pewna liczba absolwentów i 
że mogą to być przyszli działacze po­
lonijni. Trzeba wyciągnąć do nich 
tylko rękę i okazać im serce. Warto, 
aby sprawami polskiego gimnazjum 
żyła nie tylko garstka ludzi, ale Po­
lonia Amerykańska, która powinna 
być ze swoich szkół dumna. Nie bez 
wzruszenia patrzyliśmy wszyscy na 
uroczystości koronacyjne nowo obra­
nego Papieża, który jest Polakiem. 
Nie bez wzruszenia słuchaliśmy ję­
zyka polskiego z Rzymu, którym prze­
mawiał nowy Papież. A zakończył 
swoje przemówienie słowami pol­
skiego poety — Adama Mickiewicza 
“Panno Święta co jasnej bronisz 
Częstochowy i w Ostrej świecisz 
Bramie”.

Pomoc Domowa 

HOUSEKEEPER
Professional family seeks creative 
loving person to care for 2 young 
children in our Barrington home.

Call: 382-2722.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA kobieta do sprzątania. 
1 dzień w tygodniu. Trochę angiel- 
skiego. Dzwonić: 736-7143 po 5-ej.

WOMAN needed to live in home as a 
companion to a widowed lady. Free 
room & board plus salary. 424-9640 or 
448-8764, Ask for Frank.

Opiekunka Do 
Pół-rocznego Dziecka 

Lekkie sprzątanie, bez gotowa­
nia, własny pokój, telewizor, 
łazienka.

945-8437.
OPIEKA nad domem z zamieszka­
niem. Dorosła para małżeńska do ogól­
nej pracy domowej i opieki nad do­
mem, na zachodnim przedmieściu. 
Pewna znajomość angielskiego jest 
konieczna. Trzeba mieć licencję na 
kierowanie autem. Potrzebne są re­
ferencje. Dzwonić: 325-8805 w dniach 
pracy w tygodniu.

GOSPODYNI
$1004125 tygodniowo. Własny pokój,, 
łazienka, telewizor. 5 dni.

ARDEN’S AGENCY 
6934JM. Glenwood 

Dzwonić w Jęz. Angielskim: 
465-1241 _______ lub 824-1843

Praca Żeńska

WAITRESSES—NIGHTS
EXPERIENCED

Golden Lance Restaurant & Lounge 
1500 S. Busse Rd., Elk Grove Village 

956-7850

CLEANING 
LADIES 

Day work, near Northside. 
FULL OR PART TIME 

423-4412

RECEPTIONIST
General Office and Some Typing 
Required . . . Must Speak English 

CALL: 278-7600 
10 A.M. to 3 P.M.

ASK FOR MR. JAY

GOSPODYNI-KUCHARKA na pleba­
nię do parafii “Mater Christi” w pół­
nocnym Riverside. Ubezpieczenie i 
benefity pensyjne. Wynagrodzenie do 
uzgodnienia. Trzeba mówić po angiel­
sku i mieć własne środki transportu, 
dla umówienia się dzwonić: 447-9400.

EXPERIENCED 
FEMALE BARTENDER

EXPERIENCED 
WAITRESSES and COOK 
Must speak English and Polish. 
Tuesday thru Sunday. Apply in person. 
JAKE’S RESTAURANT 

4518 W. Fullerton
KOBIETA DO FIRMY 

SPRZĄTANIA DOMOW.
Musi mówić trochę po angielsku 
i mieć auto. — dzienna zmiana. 
_________ 679-0021.

BOOKKEEPER
MATURE FULLTIME

CALL 243-0855 
Ask for Ori or Gene

EXPERIENCED BEAUTY 
OPERATOR WANTED

WITH FOLLOWING . APPLY 
WORLD OF HAIR (Formerly Whipples) 

3042 West 63rd Street 
Phone: PR 8-9399, if no answer phone: 59M373

SECRETARY/ 
EXECUTIVE 

Northwest Chicago area company is 
looking for a personable individual 
with excellent secretarial skills to 
assist company president. Interested 
individuals please call: MR. JAY 

278-7600 10 A.M. to 3 P.M.

WOMAN NEEDED
For small mfg. plant to do cleaning; 
office and bathrooms. Also set up 
lunchroom for mealtimes and breaks. 
Also miscellaneous factory work. 5 
day week. Must speak some English. 
Call Virginia Shanholtz for appt.

989-1232

BOOKKEPER — 
GIRL FRIDAY

Loop location. Dependable. Mature. 
5 yrs. experience preferred. Small 
publishing company. Must be good 
typist. Duties include: Billing, accts, 
payable/receivable, payroll, payroll 
taxes, etc. GOOL SALARY plus CO. 
BENEFITS.

Pat Cole
_________ 922-7220._________

OFFICE WORKER
FOR ONE PERSON OFFICE

Mechanical service Co. has opening 
for a dependable office worker. Good 
administrative skill essential. Lite 
typing and bookkeping, answering 
phone and dispatching to the field. 
Full time position. Right compensa­
tion for the right person.

Call 3:30 p.m. — 4:30 p.m.
For Appt. 792-3888 
Ask for Mr. Bleier

Our office is across from the 
Leaning Tower YMCA 

DO Pp. POGRZEBOWYCH
NEKROLOGI DO ZAMIESZCZENIA NA TEN SAM DZIEŃ 

(Poniedziałek do Piątku)
PRZYJMOWANE SĄ OD 7-EJ DO 7:45 RANO

W miarę możliwości prosimy o podawanie nekrologów dzień przed tym 
do godziny 3-ej po południu.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
(DZIAŁ NEKROLOGOWI

NOWY ADRES: 6100 N. Cicero, Chicago, 111. 60646
Telefon 286-0141

ADMINISTRACJA
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO—ZGODA

NASZ NOWY ADRES 
6100 N. CICERO AVE. • Chicago, IL. 60646 jl 

TELEFON 286-0141

| Do Ogłaszających Się § 
I w Dzienniku |

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentualnych jj 
[I pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału ogłoszeń — jj 
jl uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — podawać j] 
[j ogłoszenia wcześniej.
H 1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) w ciągu tygodnia po- jj 
jl winny być dostarczone conajmiej na dwa dni przed dniem jl 
j] publikacji.

Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 0 
piątki) — muszą być dostarczone w środę do 11-ej jl 

jl przedpołudniem. jj
3 2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmowane jl 
y codziennie do 1-ej po południu — Na następny dzień jl

ORAZ SĄ PŁATNE Z GÓRY (o ile nie posiada się innej Q 
umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko. jj

0 3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie (poniedziałek ® 
U do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, oraz
j} od 8-ej do 3-ej na dzień następny. 0

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów k 
U oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na Ł 
u łaskawą współpracę.

Fanatycy
Nadal Jątrzą w Iranie



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 23 STYCZNIA (JANUARY 23), 1979 5

| KEY PUNCH OPERATOR I
0 IMMEDIATE OPENING B 
o n
(I For a full time night shift key punch operator. Excellent g 
jl starting salary with company benefits. i]

PHONE FOR INTERVIEW
| 898-6700 Ext. 16 §

R. & M. KAUFMANN a
1601 E. Mountain St., Aurora, Ill.

An Equal Opportunity Employer

NURSES 
LPN’s and RN’s 

WARM FUZZIES!
You GET THEM EVERY DAY AT BETHESDA! 
Our mentally retarded residents are special 
people who really appreciate their “special” 
nurses.
There are other benefits too . . . good salaries, 
paid pension plan and regular in-service training, 
to mention just a few.
Inquire today. Night Nursing Supervisor and 
several Staff Nurses needed. Call our Personnel 
Manager Collect.

?
$

BETHESDA
LUTHERAN HOME 

700 Hoffman Dr. 
Watertown, WI 53094

An Equal Opportunity Employer 
JCAH Accredited

iBelhssdal
. •LUTHfRAN HOME 

WMMWI VVAHMTQWN, WIKONMN

414-261-3050 Ext. 391 or Ext. 235
8•i' X

.jaws# :
Celebrating ;;•?

75 Yean •' 
of Reaching Out 
to the Retarded

POTRZEBNA OSOBA 
do działu księgowości. Znajomość 
“cash receivable i sales”. Znajo­
mość języka angielskiego i pol­
skiego. Zgloszenia.do

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO
6100 N. Cicero Ave., Chicago, IL. 60646.

POSIADAMY PRACE FIZYCZNE 
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY • 631-8878

JANITORIAL - DRIVERS
Mówiący po polsku i angielsku kie­
rowcy z samochodami, potrzebni do 
pracy w mieście i na przedmieściach. 

Proszę Zgłaszać Się Do: 

KIMCO CORP.
3150 N. Sawyer/Chicago, III.
Transformer Company Needs:

ASSEMBLERS 
MATERIAL HANDLERS 
Coil Finishers and Coil Winders 

________ 543-2280________

Potrzebny 
DOŚWIADCZONY KUCHARZ 

lub KUCHARKA
Stała praca, dobre wynagrodzenia. 
Warunki do omówienia. Proszę zgła­
szać się osobiście:

Oaza, 1250 N. Milwaukee Ave.

Para Do Prowadzenia 
Dużego Domu

Riverwood—$1,000 miesięcznie, 
wymagany angielski, referen­
cje i własny samochód.

945-8437,
SALES CLERKS

Loop cigar stores. Pleasant working 
conditions. Must have retail experi­
ence. Monday through Firday. Days. 

Apply:
MONROE CIGAR CO.

412 S. WeUs St.
4th Floor

BEEF BONERS - 
TRAINEES

Do obierania kości i ogólnej pracy w 
naszym zakładzie produkcji mięsa. 
Doświadczenie, nie wymagane. My 
przygotowujemy — uczymy wspania­
le. Wspaniałe świadczenia w czasie 
nauki. Obcy język jest używany. Za­
interesowani — proszeni są o zgłosze­
nie się i wypełnienie aplikacji.

CHICAGO FOOD PROCESSORS
6636 S. Wentworth Ave.

Pytać o P. Edwards

Pracą Żeńska
EXPERIENCED BEAUtY 

OPERATOR WANTED 
WITH FOLLOWING 
Work In Busy Shop 

Call: 778-9399 
If No Answer Call: 599-6373

SEWING MACHINE 
OPERATORS 

Experienced nem and women on 
heavy industrial type fabic. Good 

working conditions. 
CHANNON CORP.________ 275-4700.

EXPERIENCED 
SEWING MACHINE 

OPERATORS 
Call John: 772-5000. 
COLLECTION WORK 

Collector for delinquent accounts. Ex­
perienced or will consider bright, en­
ergetic person. Some typing required. 
Michigan Ave. location. Better than 
average salary to start Call Valerie at 

751-0576

DIE SETTERS
Potrzebni są doświadczeni robotnicy 
do ustawiania “press brake” i “punch 
press.” Stala praca dzienna. Dużo 
różnych świadczeń.

ACTO CORP.
1830 N. LAMON 

Tel. 622-8900  

CAMERA
TECHNICIAN 

OLYMPUS CAMERA 
CORP.

Seeks repair person at new Chicago 
area facility. Pleasant surroundings, 
liberal salary & full company PAID 
benefits. We are ah equal opportunity 
Employment Employer.

Submint resume in confidence 
including salary desired to

P.O. Box No. 48742
Niles, Illinois 60648 

NO TELEPHONE 
APPOINTMENT A CCEPTED

RECEPTIONIST 
BI-LINGUAL 

POLISH-ENGLISH 
Immediate position available at our 
medium sized Nursing Center for an 
individual who can speak both Polish 
and English fluently. If you enjoy 
dealing with the public and have 
had experience in handling various 
clerical duties such as filing, typing 
and some figure work, contact us at:

647-8994
PLEASANTVIEW 

NURSING CENTER 
6840 W. Touhy, Niles, Ill. 

equal opportunity employer m/f

IMMEDIATE OPENINGS 

GENERAL 
FACTORY 
POSITIONS 

Stewart-Warner Corporation, a lead­
ing Chicago area manufacturer has 
a broad range of general factory posi­
tions to suit your abilities.
We offer a good starting salary, com­
plete benefit package and opportunity 
for advancement.
Please call for interview appointment

R. WELCH 
883-6204 

Stewart-Warner 
Corporation

1826 Diversey Parkway 
Chicago, Illinois 60614 

An Equal Ópportunity M/F

★ Praca Męska ★ Praca Męska

STRÓŻ i DO SPRZĄTANIA
Dzienna praca, 40 godzin tygodniowo. Mogą być 
emeryci. Pewna znajomość angielskiego wy­
magana.

DZWONIĆ DO: JERRY MARTIN, 226-4800

WOODWORK CORP. OF AMERICA
1432 W. 21st St. • Chicago, ID.

• Machinist
• Machine Builder
• Tool Maker
• Tool & Die Maker

OHMITE
Manufacturing Company 

3601 W. Howard St. 
Skokie, IL 60076 

equal Opportunity Employ* M/T

Ohmite is a growing company which offers 
a good starting salary and full benefit 
package including profit sharing. If you 
are interested in growing with us, call. 

S. Davis 262-1800 X 229

JOIN OHMITE!
We have an immediate need for skilled 
individuals to fill the following positions:

OHMITE

SHOP HAND
Operator to Run Lathe & Milling Machine, 
Able to Read Micrometer^Vernier^and Sharpen 
Own Tools.

Salary commensurate with Experience.
*Excellent Fringe Benefits Including Paid 

Life Insurance and Hospitalization, Paid 
Vacation and Holidays, Pension Plan and 
Profit Sharing.

*Work In a Modern Air Conditioned Facility 
with Cafeteria and Parking on Premises.

A PPL Y IN PERSON OR CALL 
583-5100

M.P.C. PRODUCTS CORP. 
4200 W. Victoria Street 

(Near Bryn Maun & Pulaski)

PART TIME 
SCHOOL BUS DRIVERS 

Mornings and/or Afternoons 
Must Be 21 Years Or Older

Drive A School Bus...
We Will Train and License... 

EXCELLENT STARTING PAY 
CALL 437-3767 
Or Apply In Person

Davidsmeyer Bus Service 
2513 E. Higgins • Elk Grove Village 

An Equal Opportunity Employer M/F

I

POTRZEBNI BLACHARZE
Na 1-szą i 2-gą zmianę. Muszą przedłożyć do sprawdzenia dowody 
z poprzedniej pracy co się tyczy regularnego przychodzenia do pracy, 
wypadków i t.zw. “record” pracy. Doskonałe wynagrodzenie i dobre 
warunki pracy. Potrzebni są:

• Operatorzy na PRESS BRAKE
• Operatorzy na PUNCH PRESS
• Operatorzy na SPOT WELDING
• Operatorzy do Montażu (ASSEMBLERS)
• Sortownicy Materiałów (MAT. HANDLERS)
• Malarze
• Opryskiwacze (SPRAYERS)

Zgłoszenie Do Biura Personalnego

EAGLE SHEET MANUFACTURING COMPANY
6226 W. Howard St. • Niles, IL. 60648

Tel. 775-5600 (Chicago 967-5600 (Przedmieście)

it Praca_________ )

WANTED
Earnest, determined people who want 
to get ahead. Salary unlimited. De­
pends on how you apply yourself to­
wards your goal. If you need extra $ $ 
for necessities, luxury items or bills 
or just to save, call us & we’ll show 
you how its done.

434-1126

HILL & HILL 
Truck Line Inc.

Has Immediate Openings For 
. DIESEL MECHANICS 
• TRAILER MECHANICS 

MUST HAVE EXPERIENCE 
Company offers top wages and excel­
lent benefits. Retired Military wel­
come.
For more information please call or 
write i

FRED VAUGHAN
Shop Superintendent 

713-452-1531 
P.O. Box 9698

Houston, Texas 77015

POTRZEBNY doświadczony męż­
czyzna do pracy biurowej w przed­
siębiorstwie budowlanym. Może być 
emeryt. Musi znać język angielski. 
__________ Tel. 227-3055__________  
INSPEKTOR MECHANICZNY 
Praca w warsztacie ciężkich maszyn. 
Końcowa inspekcja przed montażem. 
Potrzebne doświadczenie na tzw. “plate 
work” i “lay-out”. Należy mieć nie­
zbędne własne narzędzia. Pełne świad­
czenia. Stale zatrudnienie rok dookoła. 
Należy mieć zezwolenie pracy lub 
“zieloną kartę”.

Zgłoszenia do biura personalnego: 
BEARDSLEY and PIPER 

5501 W. Grand Ave.
MECHANIK DO 

CIĘŻARÓWKI DIESEL 
Warsztat dla jednego. Wszystkie 
traktory Ford Tandem. Musi znać 
język angielski. 568-4711.

MACHINIST
Expd. Familiar all phases shop equip­
ment, must read blueprints. Small 
specialny shop. Vic. Foster & Clark. 
Nr. transportation. Free parking. 

Good wages.
CHANNON CORP._________ 275-4700

it Kontraktorzy
|>-T. , ... . —
. -Ar Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • D^CHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ 

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

it Praca Męska

UPHOLSTERER
Finest custom upholstery shop seeks 
qualified upholsterer or willing to 
train.

PARENTEAU STUDIES 
230 W. Huron • Chicago 

337-8015

DO MODELOWANIA 
NADZORCA 

ORAZ DO SKŁADANIA 
(Injection Molding 
and Set-Up Men)

Trochę doświadczenia kon- 
nieczne. Świetna początkowa 
zapłata. Dobre świadczenia.

Dzwonić 379-1711
Podczas Tygodnia Przed 4 Ppł.

MASZYNIŚCI
Potrzeba operatorów i ustawiaczy na 
tokarki i frezarki (mills), N.C. i C.N.C. 
50 godzin tygodniowo. Dobra sposob­
ność dla właściwych ludzi. Muszą 
mieć własne narzędzia. Do $8 na 
godzinę, w zależności od doświad­
czenia. Bezpłatne ubezpieczenie szpi­
talne i na życie. Płatne święta i wiele 
innych korzyści. Trzeba mówić po 
angielsku.

J. K. MACHINING CO.
640 W. Hubbard • Chicago 

421-6644
MACHINIST

Skilled and semi-skilled opportunity.
We now have openings 

on both shifts for:

• MILLING 
OPERATOR

• DRILLING 
OPERATOR

• PRATT
JIG BORE

• CNC 
MACHINING

We offer liberal pay and fringe benefits. 
Call or Apply :

681-2145
DME COMPANY 
1975 N. 17th Ave. 

Melrose Park
POTRZEBNY chłopiec znający język 
polski i angielski do nauki w zawodzie 
stolarskim. Dzwonić po 6-ej wieczo- 
rem. 342-5961,____________________

DIECASTING
Foreman — set-up man to handle 
die casting dept, in N.W. Sub. 
Must be a quality, conscious, produc­
tion minded man with ability to direct 

& train people.
Call: Marlene — at 456-1100

DOŚWIADCZENI 
NA FREZARKACH 

Trzeba umieć pracować ze szkiców 
technicznych (blue prints). Dobre wa­
runki pracy. Dużo godzin nadliczbo­
wych.

RAJNER
QUALITY MACHINE WORKS 

4517 W. Thomas St.
276-1760

_______ Pytać o Dick Rajner_______

MASZYNIŚCI
— pionowa tokarka
— zwykła tokarka (engine lathe)
— pozioma frezarka (boring mill)
— N/C drill

— radio drill
Trzeba umieć samemu ustawić ma­
szynę i mieć własne narzędzia oraz 
umieć czytać szkice (blue prints). 
Wymagane 1—2-letnie doświadczenie. 
Dajemy najwyższe wynagrodzenie, 
bezpłatne ubezpieczenie, pensję oraz 
wakacje i święta płatne. Ponadto 
płacimy bonusy za pracę nocną dru­
giej zmiany. Należy mieć pozwolenie 
pracy lub “zieloną kartę”.

Zgłoszenia do biura personalnego: 
BEARDSLEY and PIPER 

5501 W. Grand Ave.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

it Dachy

POLEWANIE DACHÓW gorącym 
asfaltem. Łatanie, wygładzanie od 
1 do 6 warstw. Zawsze dobra 

robota i dobra cena.
GENERAL CONTRACTING CO. 

4146 W. Armitage
| 278-1525

★ Usługi

RATUJ DACH
Przed Zawalaniem 
Polska firma pomoże Ci 
w tym usuwając natych­
miast śnieg. Dzwoń

763-0220
jt Domy___________

BY OWNER 4 bedroom, English brick. 
(Harlem & Touhy) Ite bath, formal 
dining room, basement, garage with 
side drive. $83,000.774-9490.

-fr Do Wynajęcia
4 POKOJE, dywany od ściany do 
ściany, lodówka, kuchenka $200. Mie­
sięcznie. 4025 N. Kolmar.
6 POKOI, nieumeblowane, ogrze­
wane, drugie piętro. Bez zwierząt. 
Jackowo. 252-1788.

it Usługi
CHCESZ USUNĄĆ ŚNIEG z dachu, 

dzwoń na Nr.: 792-1595.

★ Naprawa TV 
'TELEWIZORY KOLOROWE 

naprawia 
INZ. PAPROCKI

Dzwonić njędzy 12:00 a 8:00 wiecz. 
545-6667 — Gwarancja

jt MEBLE

Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES" 

ZOSTAŁY ZNIŻONE.
OTO PARE PRZYK1.ADOW TFGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE
_ Korzystając z Ty ch Taniości.

Komplet mebli do bawialni włączając 
lampy ze stolikami....................... $198
Komplety mebli do sypialni........ $125
Łóżka piętrowe “bunk” lub 
“Hollywood”................................... $58
Kanapa i fotel................................$140
Kanapa rozkładana do spania .. $99.95 

(polaka wersalka) 
Telewizja kolorowa.......................$298
Materace............................ ... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół 
i cztery krzesła "dinette set”........$95
Kuchnie gazowe (gasranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze (freezers). $199 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety do 
jadalni............................................$399
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru.................. $95.00
Niemieckie szafkowe “stereotype 
players” (patefon-radio-magnetofon 
z kominkiem)................................$399
Łatwe spłaty . Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w 
Niedziele od 12 od 5 po południu. 
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838

TV TECHNICIAN
If you like variety, gd. pay & a chance 
for advancement, you’ll like this job. 
Free to travel a must.
Call Bill__________________ 472-5433

FORK LIFT 
DRIVER

Man to operate fork lift truck in fac­
tory manufacturing laundry ma­
chinery. Must speak some English 
and have current driver’s license. 
5-day, 45-hour week, with fringe bene­
fits. Apply weekdays 9:00 to 11:00 A.M. 
or 1:30 to 4:00 P.M.

CHICAGO DRYER COMPANY 
2210 North Pulaski Road/Mr. Kober

jt Praca Męska
* GENERAL MAINTENANCE 

and
ELEVATOR OPERATOR 

For Large Printer’s Building. Good 
Wages & Company Benefits. Loop 

Location.
CaU: Mr. English - 922-7220.

POTRZEBNY GOSPODARZ 
do zaopiekowania się budynkiem biu­
rowym na część etatu. Musi mieć 
własny samochód.

Zgłoszenia:

LOOMIS SAVINGS & LOAN
6350 W. 63rd Street

Tel.: 586-6900,Ext. 41

1
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Odśnieżanie Dachów 
Przyczyną Wypadków

Sześć osób zostało przyjętych do Jeden z pacjentów, 32-letni Dean
szpitala powiatu Du Page w niedzie­
lę w związku z obrażeniami, jakich 
doznały spadając z dachów domów, 
które próbowały odśnieżyć.

W ubiegłym roku nie zanotowano 
ani jednego takiego wypadku, stwier­
dził jeden z lekarzy szpitalnych. 
Skierował on ostre słowa krytyki 
pod adresem telewizji i innych ośrod­
ków informacyjnych, że nie ostrze­
gają przed niebezpieczeństwem, lecz 
przeciwnie — nawołują do odśnieża­
nia dachów, co w wielu wypadkach 
jest bardzo niebezpieczne. Dachy mo­
gą być naprawione, pewne obrażenia 
natomiast mogą spowodować trwałe 
kalectwo, powiedział lekarz.

Mąż Zatruty Gazem, 
Żona Przewieziona 

Do Szpitala
W Wilmette znaleziono w niedzielę 

wieczorem 82-letniego Altona Schu­
mana, który zszedł do piwnicy swego 
domu, aby srpawdzić czy zainstalo­
wany tam piec właściwie pracuje.

Jego żona, 72-letnia Margaret, ze-, 
mdlała na pierszym piętrze domu, 
nie zdając sobie sprawy ze śmierci 
męża. Wypadek miał miejsce w so­
botę.

Po odzyskaniu przytomności pani 
Shuman zadzwoniła na policję. Prze­
wieziono ją do szpitala w Evanston. 
Kobieta znajduje się w zadawalają­
cym stanie zdrowia.

Clark, nie będzie mógł do końca ży­
cia wyprostować swej lewej ręki. Spa­
dając z dachu z wysokości 10 stóp 
złamał on rękę w czterech miejscach. 
Były to skomplikowane złamania, 
które nawet po wyleczeniu utrudniać 
będą ruchy ręki. Clark zdołał usunąć 
śnieg z połowy dachu, gdy nagle po­
ślizgnął się i spadł na ziemię.
Inni pacjenci szpitala przyjęci zo­

stali ze złamaniami żeber, ranami 
nóg i pleców.

John Eck, zawodowo zajmujący się 
naprawami dachów i usuwaniem z 
nich śniegu powiedział, że właściciele 
domów nigdy nie powinni sami przy­
stępować do odśnieżania dachów. 
Jest to zajęcie zbyt niebezpieczne 
dla osób, które nie mają żadnego 
doświadczenia.. Jednak jeśli ktoś 
zdecydował się to robić, powinien prze­
strzegać pewnych podstawowych za­
sad bezpieczeństwa. Przede wszyst­
kim nie może nigdy pracować sam. 
Dwie osoby powinne ubezpieczać te­
go, kto pracuje na drabinie. Nie na­
leży nigdy wchodzić na szczyt dachu.

Najlepszym narzędziem do usuwa­
nia śniegu z dachu, które każdy może 
sobie sam zrobić, jest rodzaj grabi 
zrobionych z dwóch zbitych gwoździa­
mi kawałków drewna. Na końcu 
8-stopowej deski należy przybić drugą 
deskę o długości 2 stóp. Narzędzie to 
może być przydatne do usuwania śnie­
gu z dachów pochyłych. Z dachów 
płaskich można śnieg usuwać jakim­
kolwiek narzędziem.

Miasto Nie Może Budować 
Nowych Domów Mieszkalnych 

Chicago Czeka Na Zniesienie Ograniczenia 
Kosztów Budowy

Władze chicagoskie podały do wia­
domości publicznej decyzję rządu 
federalnego, zabraniającą miastu 
budowy nowych domów — głównie 
pzeznaczonych dla rodzin o bardzo 
niskich dochodach — jeśli koszt poje- 
dyńczego mieszkania przekracza 
wstępne koszty ustalone na ten cel 
przez władze federalne.

Przewodniczący komitetu do spraw 
rozbudowy miasta (Chicago Housing 
Authority) Charles Swibel, powiedział,

Zatwierdzono Budżet RTA
Zarząd RTA zatwierdził budżet na 

nowy rok finansowy, który zaczyna 
się 1 lipca. Budżet jest o 60 pro­
cent wyższy niż w roku finansowym 
1977/1978.

30 Styczeń 
Ostatnim Dniem 

Rejestracji 
Przedwyborczej

Mimo niesprzyjających warunków 
atmosferycznych mieszkańcy miasta 
nie powinni mieć żadnych kłopotów 
z rejestracją do głosowania, upew­
nia komitet wyborczy.

30 stycznia wszystkie 3,100 okręgi 
będą otwarte od godz. 8 rano do 9 
wieczorem.

Michael E. Lavelle, przewodni­
czący komitetu wyborczego przypo­
mina, że 30 styczeń jest ostatnim 
dniem rejestracji do wyborów, które 
odbędą się 27 lutego.

Lavelle zwraca uwagę wyborców na 
fakt, że większość punktów rejestra­
cyjnych znajduje się w dzielnicowych 
szkołach publicznych lub publicznych 
budynkach.

Jeśli informacje na temat adresów 
najbliższych miejsc są nieznane, moż­
na je uzyskać dzwoniąc do rady wy­
borczej na numer telefonu 269-7900.

Jednocześnie podaje się do wiado­
mości publicznej, że każdy wyborca 
może zarejestrować się w jakimkol­
wiek miejscu, bez względu na miej­
sce zamieszkania.

że maksymalna cena przeznaczona 
na ten cel zamyka się sumą 27,500 
dolarów za trzy-sypialniowe miesz­
kanie jest tak niska, że miasto nie 
będzie w stanie znaleźć firmy, która 
zgodziłaby się na podjęcie tak nisko 
płatnej pracy. Mieszkania tej wiel­
kości wymagają przynajmniej 40-45 
tysięcznych nakładów. Cena więc pro­
ponowana przez rząd federalny jest 
więc śmiesznie niska i nie odpowia­
dająca obecnym potrzebom.

Nie tylko Chicago spotyka się z 
problemem niewystarczających fun­
duszy na budowę domów; również 
inne miasta należące do środkowo- 
zachodniego rejonu, liczącego sześć 
stanów, podobnie jak my, nie wybu­
dowały w przeciągu ostatnich dwóch 
lat żadnego budynku, z powodu braku 
chętnych do przyjęcia tak nieopła­
calnego kontraktu.

Ostatnio, na posiedzeniu komitetu, 
członkowie musieli odmówić 1.8 milio­
na dolarów firmie, która ewentualnie 
wyraziłaby zgodę na przeprowadzenie 
prac budowlanych. Decyzja podykto­
wana zarządzeniami sądu federal­
nego doprowadziła do odłożenia pla­
nów budowy 42 mieszkań, w sześciu 
różnych stronach miasta. CHA zwró- 
wiło się do władz federalnych z pro­
śbą o podniesienie ustalonych przez 
nich kosztów.

W przeciwnym razie, budowa tak 
bardzo porzebnych tanich mieszkań, 
nigdy nie dojdzie do skutku.

Fundusz w Wysokości 
257,000 Dolarów

Stan zatwierdził tegoroczny budżet 
w wysokości 257,000 dolarów przezna­
czony na pomoc dla osób upośledzo­
nych. Jednocześnie stwierdzono, że 
realizacja wszystkich programów wy­
magać będzie dodatkowo zebrania 
703,000 dolarów z innych źródeł. Stwier­
dzono też, że należy przeprowadzić 
bardziej dokładne badania nad efek­
tywnością wprowadzanych progra­
mów.

OAK PARK, ILL. — Mary Antonelli usuwa śnieg z chodnika 
prowadzącego do swego domu. (UPI)

WASHINGTON. — Członkowie Izby Reprezentantów składają 
przysięgę na otwarciu 96 Kongresu. (UPI)

I i
* \i

o
<1 i

A a

» — • 
j

Załamanie Się Dachu Spowodowało 
Znaczne Straty Materialne

Rodzina Loeberów zamieszkała w 
Palatine przy ulicy Meacham poniosła 
znaczne straty materialne w wyniku 
załamania się dachów nad dwoma 
budynkami które są jej własnością.

Martin Loeber, lat 78, jego syn 
Paul i synowa Sandy są właścicielami 
stadniny koni oraz sklepu samocho­
dowego. Posiadają oni 25 koni o war­
tości od dziesięciu do stukilkudzie- 
sięciu tysięcy dolarów. Konie te hodo­
wane są na farmie w Palatine.

W wyniku nagromadzenia się znacz­
nej ilości śniegu na dachu stajni, 
w której przebywały konie, dach za­
łamał się zabijając jedną z klaczy 
i ciężko raniąc drugą. Obydwie klacze 
oceniane były na ponad $150,000. Trzy 
inne konie doznały również pewnych 
obrażeń. Dwadzieścia pozostałych nie 
zostało zranionych przez walące się 
części budynku.

Wypadek wydarzył się w nocy pod­
czas śnieżycy. Poprzedniego dnia wła­
ściciele stadniny pracowali na dachu 
starając się usunąć jak największą 
ilość nagromadzonego tam śniegu. 
Zamieć spowodowała nagromadzenie 
się warstwy śniegu o grubości 4 stóp.

Strażacy, którzy zostali wezwani na 
miejsce wypadku używali specjalnych 
plastykowych poduszek powietrznych, 
aby usunąć zwalone części dachu.

Dwie godziny po wypadku jaki 
wydarzył się na farmie, również w 
sklepie samochodowym należącym do 
Loeberów załamał się dach. Dwana­
ście samochodów Toyota, Mercedesów 
i Rolls-Royce’ów zostało zniszczonych. 
Nikt nie został ranny w tym wypadku. 
Nie znana jest dokładna wysokość 
strat poniesionych w wyniku zniszcze­
nia sklepu samochodowego.

Prokurator Zażąda Kary Śmierci 
Dla Zabójców z Pontiac

Prokurator stanowy na powiat Li­
vingston, C. David Vogel ujawnił swo­
je plany dotyczące kary dla więźniów, 
którzy zostali oskarżeni o zabicie 
trzech strażników w więzieniu w Pon­
tiac, w lipcu zeszłego roku.

Vogel nosi się z zamiarem żądania 
kary śmierci, którą w tym wypadku 
uważa za słuszną, zwłaszcza, że czyn­
nikiem obciążającym jest fakt, że 
strażnicy zostali zabici w czasie 
pełnienia służby oraz to, że oskarże­
ni dokonali czynu podczas odbywania 
kary.

Władze ustawodawcze przyznały 
powiatowi Livingston 487 tysięcy do-

Zasztyletowano 
Mężczyznę

31-letni Daryl Yateman jechał sa­
mochodem po Newport. Na wysoko­
ści 900-ego bloku musiał zatrzymać 
pojazd, ponieważ na drodze był zapar­
kowany inny samochód.

Mężczyzna nacisnął na klakson. Po 
kilku minutach z pobliskiego budynku 
wyszło dwóch osobników, którzy po­
deszli do wysiadającego ze swojego 
auta Yateman’a.

Jeden z nich uderzył go, drugi zadał 
kilka ran nożem. Obydwaj uciekli.

Ranny mężczyzna doszedł do po­
bliskiego apartamentu, skąd zadzwo­
niono po policję. Przewieziono go do 
szpitala, gdzie zmarł.

Pomocnik 27 Okręgu 
Niebezpiecznie 

Postrzelony
Pomocnik 27 okręgu administra­

cyjnego został postrzelony w czasie 
przeprowadzania niewidomego męż­
czyzny do skrzynki pocztowej przez 
strażnika domu starców mieszczą­
cego się przy 300 S. Damen Ave.

Clarence Simmons, który przeszedł 
ostatnio operację lewego oka i przy­
gotowuje się na zabieg prawego oka, 
prosił Maurice’a Ellis o pomoc w wy­
słaniu listów, ponieważ, jak twierdzi 
sam obawiał się iść.

Zdarzenie miało miejsce w West 
Plaza, miejsca zamieszkania Sim- 
mons’a o godz. 1:30 po północy, gdzie 
był odprowadzony przez Ellis’a po ko­
lacji w jego domu. 59-letni Gamett 
Parker został aresztowany i obcią­
żony oskarżeniem o zbyt gwałtowne 
użycie broni.

Maurice Ellis przebywa w szpitalu 
Cook County w ciężkim stanie.

larów na wydatki związane z kosz­
tami dochodzenia w sprawie mor­
derców i innych więźniów biorących 
udział w zamieszkach i biciu stra­
żników.

Taka sama suma została udzielona 
na pokrycie kosztów obrony, dla os­
karżonych, którzy nie mogą pozwolić 
sobie na zatrudnienie adwokatów.

Zgodnie z prawem stanowym De­
partament Więziennictwa w Illinois 

musi pokryć wszystkie wydatki po­
wiatu, w którym znajduje się zakład 
karny, związane z wszelkimi koszta­
mi poniesionymi na skutek dochodze­
nia w sprawie morderstwa, popełnio­
nego w tym zakładzie.

Vogel powiedział, że w ciągu naj­
bliższych dwóch lub trzech tygodni 
zostanie utworzony komplet sędziów 
przysięgłych.

Wkrótce też rozpoczną się przesłu­
chania więźniów i strażników przed 
ławą przysięgłych.

Prokurator wyznaczył już dwóch 
asystentów prokuratora stanowego,

Algis Baliunas’a i Thomas Breen’a 
do wzięcia udziału w sprawie w cha­
rakterze jego pomocników.

W skład oskarżycieli wchodzi rów­
nież John A. Bayer, były asystent 
prokuratora w Livingston.

Komplet sędziowski spodziewa się, 
że adwokaci oskarżonych wysuną żą­
danie przeniesienia śledztwa do inne­
go powiatu w celu uniknięcia “nie­
sprawiedliwego” potraktowania wię­
źniów w powiecie Livingston.

Dodatkowe Egzaminy 
w Weber High School

Z powodu burzy śnieżnej, jaka mia­
ła miejsce 13 stycznia, wielu uczniów 
nie stawiło się na egzaminy, którym 
celem jest skierowanie młodzieży na 
kursy najbardziej odpowiadające ich 
zdolnościom, w Weber High School.

Dodatkowe egzaminy odbędą się 
27 stycznia, między godziną 8:30 ra­
no a 12 w południe.

Uczniowie powinni przynieść że so­
bą dwa ołówki i 5 dolarów na opła­
tę egzaminacyjną.

Szkoła mieści się przy 5252 W. Pal­
mer ul.

Wejść na egzaminy można głów­
nym wejściem od ulicy Palmer.

Po dodatkowe informacje należy 
dzwonić na numer telefonu: 637-7500, 
między godz. 8 rano a 4 po poł., od 
poniedziałku do piątku.

Postanowienia w Radzie Miejskiej
Dalszy Plan Niskoprocentowych Pożyczek Na Domy. 
Zarządzenie w Sprawie Warsztatów Samochodowych.

Podczas spotkania, które odbyło się 
w radzie miejskiej w piątek, doszło 
do poważnej sprzeczki między mayo- 
rem Bilandic’em a radnymi miejski­
mi na temat akcji oczyszczania mia­
sta ze śniegu.

Po uciszeniu nieporozumienia, 
obrady dotyczyły nadużyć jakich do­
puszczają się zakłady naprawcze sa­
mochodów, których działalność zosta­
ła poddana dokładnym badaniom, 
mającym na celu powstrzymanie 
nieuczciwych właścicieli przed oszu­
kiwaniem, zwłaszcza w obecnych wa­
runkach, zdesperowanych klientów.

Wydano zarządzenie mówiące o 
tym, że każdy warsztat naprawczy 
musi przedstawić osobie korzystają­
cej z jego usług kosztorys, zaopatrzo­
ny w szczegółową wycenę pracy i 
części koniecznych do naprawy.

Końcowy rachunek nie może prze­
kraczać początkowej wyceny o więcej 
niż 10 procent lub 15 dolarów, która­
kolwiek z tych liczb jest mniejsza.

Na posiedzeniu mayor poruszył pla­
ny dalszego udzielania niskoprocento­
wych pożyczek na zakup domów w 
Chicago. Plany będą możliwe do zrea­
lizowania dzięki sprzedaży obligacji 
nie podlegających opodatkowaniu. 
Wysokość interesu od pożyczki będzie 
podana do wiadomości po sprzedaży 
obligacji a spodziewany interes wy­
niesie od 8 do 9 procent.

Akcja będzie przeprowadzana na 
zasadach podobnych do stosowanych 
w ubiegłym roku, jednakże przewi­
dziane są pewne zmiany.

— 85 procent pożyczek będzie udzie­
lonych rodzinom, których roczny 
dochód nie przekracza 29,500 dola­
rów.

Pozostałe 15 procent może być roz­
dzielone wśród rodzin mających rocz­
ny dochód w wysokości do $40 tysięcy.

— Tylko 15 procent pożyczek może 
być przeznaczonych na zakup miesz­
kań zamienionych na “kondominia.”

— Jeden procent może być użyty 
na kupno mieszkań w jakimkolwiek 
budynku.

— 400 firm pożyczkowych w Chica­
go zostało zaproszonych do wzięcia 
udziału w tym planie. Każda z pra­
gnących uczestniczyć w akcji będzie 
zobowiązana do odłożenia 10 procent 
od każdej udzielonej pożyczki, ażeby 
zwiększyć ilość funduszy przeznaczo­
nych na niskoprocentowe pożyczki.

Dotychczas wszystkie pieniądze 
przeznaczone na ten cel pochodziły 
ze sprzedaży miejskich obligacji, 
czym zajmował się wyłącznie First 
Federal Savings & Loan Association.

Bilandic wyraził opinię, że około 
3,000 rodzin będzie mogło zakupić na 
własność domy w Chicago, dzięki 
przeprowadzanej przez miasto akcji.

Gangi Kontrolują Więzienie 
w Stateville

Raport Oficera Straży
W wywiadzie udzielonym reportero­

wi Chicago Tribune oficer więzienia 
w Stateville powiedział, że kilku z 
jego współpracowników oraz wyższych 
władz więziennych usiłowało po­
wstrzymać próby mające na celu wy­
chwycenie sposobów przemycania za 
mury broni, narkotyków, alkoholu i 
innych materiałów.

43-letni porucznik, Jerry S. Cook, 
pracujący w Stateville ponad 10 lat 
utrzymuje, że tylko 5 procent ze 
wszystkich nielegalnie wnoszonych 
przedmiotów jest wykrytych podczas 
usiłowań przeszmuglowania ich do 
więzienia.

W ciągu ostatnich ośmiu miesięcy, 
kiedy Cook był przydzielony do gru­
py sprawdzającej więźniów, odwie­
dzających i pracowników zakładu, 
ciągle spotykał się z problemem nie­
wystarczającej ilości strażników oraz 
stawianiem oporu z ich strony i ze 
strony administracji.

Wygląda więc na to, że gangi a 
nie służba więzienia ma kontrolę nad 
tym co się w nim dzieje, powiedział 
rozgoryczony Cook, dodając, że ko­
muś z wyższych urzędników musi na 
takiej sytuacji z niewiadomych niko­
mu powodów, zależeć.

Porucznik od momentu przejęcia 
obecnie wykonywanych obowiązków 
stale powtarza swoje żądanie przy­
dzielenia mu do pomocy 15 strażników 
i kilku sierżantów dla zabezpieczenia

i pilnowania bram więziennych, cel 
oraz szczególnie zagrożonych miejsc 
wewnątrz zakładu.

Nigdy zresztą nie dano mu więcej 
niż czterech pracowników.

Nawet w tak małym składzie za­
aresztowali oni 70 osób spośród gości 
i pracowników więzienia za nielegal­
ne przenoszenie artykułów zabronio­
nych, jednakże ludzie ci nigdy nie by­
li właściwie ukarani za to, poza ostrze­
żeniem.

Cook donosi również o karygodnym 
lekceważeniu raportów jego grupy na 
temat przemycanej broni. Jak sam 
powiada, niejdnokrotnie musi błagać 
o przyjęcie raportu.

Lokalni prokuratorzy twierdzą, że 
mają już tak dużą ilość podobnych 
zażaleń, że nie są w stanie im spro­
stać.

Cook sporządził 13-stronicową listę 
zdarzeń, których był świadkiem i prze­
słał ją do dyrektora więzień stano­
wych Rowe, w minionym grudniu.

Do tej pory nie otrzymał odpowie­
dzi.

Rowe, po ostatnich wydarzeniach 
w Stateville został zwolniony ze sta­
nowiska, które objął Franzen.

Nowy dyrektor utrzymuje, że podję­
to już pewne środki zabezpieczające 
przed przemycaniem za mury wię­
zienne artykułów zabronionych oraz 
wyraził nadzieję na stopniowe likwi­
dowanie najbardziej palących spraw.

Przewodniczący Senatu Stanowego 
w Obronie Opuszczonych Dzieci

Przewodniczący senatu stanowego, 
Philip J. Rock przy rzeki w ponie­
działek podjęcie wszelkich wysiłków 
w celu uzyskania większej ilości fun- 
dunszy na akcję zwalczania coraz bar­
dziej częstszych przypadków znęcania 
się nad dziećmi.

Zapowiedział on, że zrobi wszystko 
co możliwe aby przyznano Departa­
mentowi do spraw dzieci i spraw ro­
dzinnych dodatkowe 5.1 miliona dola­
rów.

Podobna propozycja została przed­
stawiona legislaturze stanowej w 
ubiegłym tygodniu lecz nie uzyskała 
jej poparcia.

Gubernator Thompson i przedsta­
wiciele zainteresowanego departa­
mentu powiedzieli, że dodatkowe pie­
niądze mogłyby być użyte wyłącznie 
do zwalczania przestępczości w sto­
sunku do dzieci.

W zeszłym roku legislatura nie 
przyznała wystarczającej ilości fun­
duszy aby departament mógł zatrud­
nić pracowników będących w stanie 
uporać się z narastającym proble­
mem.

Rock, podczas dyskusji, która od­
była się w Children’s Memorial Hos­
pital podkreślił, że w ubiegłym roku 
zanotowane przypadki znęcania się 
nad dziećmi osiągnęły przerażającą 
liczbę — ponad 13 tysięcy.

DCFS przewiduje przekroczenie 
tego swoistego “rekordu” w bieżącym 
roku, obliczając w oparciu o staty­
styki, możliwość dojścia do 20 tysięcy 
przypadków.

Przeprowadzone badania wskazują 
na stały wzrost okrucieństwa w sto­
sunku do dzieci, każdego roku notuje 
się przynajmniej 400 nowych przy­
padków.

Jedna trzecia dzieci nie przekracza 
szóstego roku życia. Większość z nich 
jest nie tylko opuszczona przez rodzi­
ców, pozostawiona samym sobie, ale 
także częstokroć katowana przez nich 
bezlitośnie.

Rock planuje doprowadzenie do sy­
tuacji, w której wszelkie tego typu 
zdarzenia będą natychmiast zgłasza­
ne do właściwej instytucji, aby można 
było zapobiec dalszym aktom znęcania 
się nad dziećmi. Plan wymaga jednak 
dodatkowych funduszy dla zapewnie­
nia departamentowi wystarczającej 
ilości pracowników, którzy nie mu- 
sieliby, jak dotychczas odkładać wielu 
spraw na bok, z powodu braku czasu.

Uniwersytety w Chicago 
Wśród Najlepszych 

w Stanach
Badania przeprowadzone przez 

Everett Ladd z University of Con­
necticut oraz Seymour Lipset’a ze 
Stanford University wykazały, że 
chicagoskie uniwersytety znajdują się 
w czołówce uczelni wyższych w całych 
Stanach Zjednoczonych. W badaniach 
wzięto pod uwagę szkoły prywatne i 
publiczne.

University of Chicago znajduje się 
na 5 miejscu, a University of Illinois 
na 8, wśród takich uczelni jak Har­
vard University, Yale, Stanford.


